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Nakładem Spółki Wydawniczej G RO DK I i Spółka, Reacktor naczelny: iŁKćY KONARSKI,

I
*

! EU2
Marszałek Piłsudski w sobotę wyjedzie do Rumunji na waka
cje. - P. Premjer Bartel przybywa wkrótce do Lwowa. - Dy
misja rządu jugosłowiańskiego. Kim są sprawcy napadu na 
pocztę przy ui. Głębokiej? - Ciekawy wywiad dziennikarza pol
skiego u Waldemarasa, » Skazanie oszustów, operujących pod

firmą nieistniejącego klubu .Leopolis’1.
Najwyborniejsze mieszanki kaw S herbat poleca Fa „łauopane ‘ Moar i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. » leonó Sapiehy 25.

MŁODZI MUZYCY POLSCY 
U  PADEREWSKIEGO,

Paryż, -i. lipca, (Tc!. G. P.T W  
c!ui ahliżenda się i •2ay»znauia z  mło

dymi muzykami polskimi we 1 ra-neji, 
Ignacy Paderewski zaprosi! do swojej 
ęosUidłości -w Szwajcarii Mcrgcs na o- 
kręs wakacji 3 kompozytorów pol
skich; Mii-bala Kondrackiego, Teł iksa 
I .arfruóśkingo i BioJra, Petfcowkiego o- 
•az pianistę Henryka Sz-topkę• z- żoną.

—— o-----
PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE 

BOLSZEWICKIEJ RECEPTY. 
Kowno, i .  lipca. (Teł. G. P.). „Ixe- 

Iuvi>s Ziatjos’* o,powiada o zabawnym 
tncyrienrie. który zdarzył się w  ho- 
wjecfehn paw Harfie, 'na wystaw ie rolni- 
■ ■zej w Kown-ie. -Jeden z; gośul zaczął 
/ lady zgaw iat -wyroby tytoniowe, o- 
świadczając.. te 3% !o papierosy wyra- j 
biane w jego fabryce, która została ] 
wywłaszczona przez bolszewików. O- I 
świadczył on, osłupiałej obsłudze pa- | 
wilonu, ze ' y:n razem stosuje hasło | 
bolszewickie. „Grab grablennoje" i te  i 
• hyba -botezewicy' -n>ie wezmą mu logo ! 
■/.;) złe, nie chcąc dezawuować własnych : 
! i a sol. Zarząd pawilonu, usiłował' za tu- i 
szować. ten iarcydept. j

PATALNY UŚMIECH LOSU.
( O C f t ,ry]|i.!fil n a  str. .(M ó j).

Od Redakcji.
Lwów, 5 lipca.

Z powodu gwałtownych burz 
komunikacja telefoniczna i radjo- 
wa z Warszawą byą wczoraj przer
wana, z  powodu czego nie otrzyma
liśmy wiadomości od naszych ko
respondentów warszawskich,

KONIOKRADY UPROWADZAJĄ 
KONIE DO ROSJI.

Wilno, A lipca. (Teł. G. TG. Jak 
podaje ..Dziennik- W doński’Y w grani- - 
csnyini po w io,-io iricświ eśkiin od dłuż- 

j szego czasu mnożą. się wpadki kra- 
j dzieży koni, Śledztwo wykazało, źe 
I konie te uprowadza «fę/przo\Vążnie. .'A-g 
j gr.a.i)®| da Sawjotów

i P R Z E G L Ą D  FR A N C U S K IE J  F L O T Y  
W O JE N N E J.

H aw r, 1 lipca. ,(T e l. G. P.i. P rezydent 
: Dounieyguc odbyt lustrację 80 okrętów  

i w ojennych .' oraz 65 sam olotów  morskich. 
Z pośród 80 okrętów , 10 jest now ozbodó 

waiirch.

Zawiadamiamy P T. Klijentów
że już nadszed ł z Anglji tran spo rt św iatow ej staw y p ierw szorzędnej herbaty angie lskiej

lE fr“ „U, K.“ Teas London
pakow anej na  specja lne  z Fecenie n a s ie j f.rtrsy 

Ź Ą D A J C  E B E Z P Ł A T N Y C H  P R Ó B E K  W  N A S Z Y C H  S K L E P A C H  
A kadem icka  21. :Z ako p an e “ A. M O O R  & J. S T A C H O W IC Z  Leona Sap iehy 25.
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Nowy występ „ideowej” Dotdwki?
BANDYCI, KTÓRZY N A PA D LI N A  POCZTĘ PRZY  UL. GŁĘBOKIEJ, M IELI W ID O C Z N IE  ZAMIAR  
ZASILIĆ KASĘ ORGANIZACJI, A L B O  T E Ż  W Ł A S N E  K IESZENIE . —  ODKĄD U STA Ł  N A P Ł Y W  

MAREK I DOLARÓW  Z ZAGRANICY, SZUKAJĄ N O W Y C H  ŹRÓDEŁ DOCHODU.
Lwów , 5 lipca.

iSą w Polsce prowincje, w  któ
rych napady na poczty, pociągi j 
podróżnych natężą do rzeczy dość 
częstych, by nic budzić większego 
wrażenia. W e  Lw ow ie  takie wypad 
ki nic przestają być sensacją, ponie
waż w ydarza ją  się readko, Dlatego 
napad na pocztę przy ul. Głębokiej 
w yw oła ł w  m ieście n iszern echa 
bardzo żywe.

Już od pierw szej chw ili były 
poszlaki, wskazujące, że hipoteza o 
krym inalnym  podkjadzi- zamachu 
nie jest słuszna- Odczuwało się w  
technicznej stronie napadu brak 
rutyny, doświadczenia i tej deter
m inacji, jaka eeehujo zawodowych 
przestępców- Był to jakby debiut, 
wykonany siłami amatorskicmi- I 
rzeczyw iście —  sprawnie przepro
wadzone dochodzenia, będące rze
telnym triumfem naszych w ładz 
iKizpieemistwa, dow iod ły rychło, że 
zamach posiada tło polityczne.

Przypom niały się ruskie bo jów 
ki, a b^ło to naprawdę potrzebne, 
bo społeczeństwo zapomniało już d 
ięh istnieniu i —  co gorsza —  o ich 
„ideałach". Trzeba było zdobyć n ie
co rozgłosu i przy tej sposobności 
lakżs tych kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

N ie  należy przypuszczać, aby 
UW O  i pokrewne juczcjki teroru 
nie posiadały pieniędzy. Członko
wie ich m im o braku stałego za ję
cia, m ają stałe dochody. Otrzym u
ją  je  w  dolarach, które łatw iej i bez 
piec?,niej można wym ieniać, niż 
m arki niemisekie. A le  m ają tych 
pieniędzy za mało. Życie jest kosz
towne, młodość m a swoje prawa, 
a chlebodawcy w ym ierza ją  dawki 
oszczędnie, żądając wyliczania i —  
owoców pracy. Dlatego nie należy 
się dziw ić, że walecznych rycerzy 
z  pod żółto-niebieskiego znaku sku
siła skromna gotówka w  drugo
rzędnej f i l j i  pocztowej-

Sytuacja tych Judzi, zazwyczaj 
życiowo wykolejonych, jest tem 
cięższa, że we własnem społeczeń
stwie nie znajdują już oparcia. Był 
czas, gdy w yw rotow a robota kon
spiracyjna nie była wśród Rusinów 
lak odosobniona. Ą lc czasy zm ie
n iły  się. I dziś biedny U W O -w iec

Wakacyjna
Sprzedaż

ze znacznym opustem
Prawdziwa jm iu o a r  

płaszcze i kur ni, oneiuuis 
sRdrzzne. iiw ignone , 

i gumowe dla Pad i Pandw 
oraz oiiidsiwo npwęŁi

poleca

A H C 1  W E
Lwów, Kopernika 5

Telefon  44 78

skazany jest wyłącznie na siły w ła 
sne i berlińskich protektorów.

Wobec, jednak izolacji tych lu 
dzi należy zapylać, cz y  c iyn y  ich 
w ogóle coś wspólnego m ają z po li
tyką, czy zasługują na tę specjalną 
ocenę, jaką stosujemy do prze
stępstw politycznych. Naszem zda
niem —  podobna kw alifikacja  b y 
łaby mylna. Z chwilą, gdy życie 
polityczne m asy nyskiej poszło inną 
drogą, tamte odpryski nie repre

zentują niczego i 
idei —  prócz lichej służby za obcy 
żołd.

M im oto sprawcy napadu będą 
się pow oływ ać zapewne na to, że 
są męczennikami idei. M ożliwe, że 
otrzymają bezpłatnych obrońców, 
którzy deklam ować będą w  stronę 
ła w y ' przysięgłych strofam i M ickie
wicza. Ale uzui-pacjom tym  nię na
leży iść na rękę.

laimtsze o d z n  e |a
Warszawa, 4 lipca. (Te ł, G, P .) 

Dziś poseł japoński Matsushima w  
towarzystw ie attache wojskowego 
p. Suzuki wręczył na Zamku Mar
szałkowi Piłsudskiemu najwyższe 
japońskie odznaczenie order „Wscno

Le Roigtiel, 4 lipca- (T ć l, G- I ’ ) 
O ile warunki atmosferyczne na to 
pozwolą, lotnicy polscy majorowie 
Idzikowski i Kubala odlecą do N. 
Jorku w nocy z dnia i  na 5 bm.

Mechanicy cały dzień spraw
dzali diżiaanic m o to ru  samolotu, 
Zbiorniki na benzynę są już pełne,

U li M ie l liszcze n
WŚRÓD NICH JEDYNI RADEK PHPE ISO DO CANOsRY,

Moskwa, 4  lipca. (Teł, G. F.) 0 -  
inawiaiąc, powrót do partji 36 b. opozy
cjonistów, Stalina zaznaczył, iż jedność 
stronnictwa, została przywrócona. Po
za parłj% pozostaje dotąd grupa Tro-

Bolszewicy
nad granicą Finlandji.

OZY PLANOWANIE NAGŁEGONAPADU ZBROJNEGO?

yęh w* zaloco Finlndzłśejilauntdyn, 4. lipca,. (Jej. G. P.) Dzien
niki donoszą z Helsingtorsu, iż boteze- 
wicy fortyftkujft linią graniczną mię
dzy Finlandią i SawjeUwi.

Wielka ilość linji kolejowych po
między Leningradem i granicą nic mo
że być przekroczona przez podróżnych 
jak tylko 8 zawiązaaonil oczyma i po 
przejściu uekalćcej rewizji osobistej 
Działalność rosyjskich okrętów wojem

n u  R ite  u Ma
D ZIEC I ZAB ITE G O  POD O P IE K Ą  K R Ó LE W SK Ą .

Bialogród, 1 lipca. (Te ł. G. P .) 
W dow a  po Paw le B a ju /u  przyjęty 
została na drugiej uudjcneji przez 
króla. W  czasie audjencji król zwró 
c ii się do niej z prośby a powierzę-, 
nie jego opiece jej dwojga dzieci, o 
których wykształcenie będzie się 
troszczył. Pani Radicz ofiarowała 
królow i portret zmarłego męża, 
przy jęty przez króla z nieukrywa-

NA PIERSI M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO-

dzycego Słońca" pierwszej klasy- 
Odznaczenie to nadane zostało 
Marsz. Piłsudskiemu za zasługi po
łożone na polu zbliżenia polsko-ja- 
p emskiego.

da Ameryki jut nasiąpil?
Sprawozdania meteorologiczne z 
przestrzeni lotu do Azorów  są ko
rzystne.

Członkowie ambasady polskiej 
w Paryżu zw iedzili wczoraj w  to
warzystw ie lotników polskich pole 
Startowe.

clciego, keńrej przedłożone zostanie ul
timatum, Z grupy Trockiego Radek wy 
raził życzenie porozumienia, girj zje 
stronnictwem.

ale liczby wojsk na granicach „piecho
ty, ftrtylerji I saperów) nasuwają Tin- 
htndczykonr domysły, że Sowiety czy- 
aiy przygotowania wojenne w akry- 
tyob celach, Zwraca również-uwagę, iż 
aałogą Leningradu powiększane do 
130 lys. ładzi z licznymi bajał jonami 
cyklistów, kartaczów-nic i • oddziałami 
kawąlerji.

Podziękowanie,
Za spieszenie z pomocą oraz naj

troskliwszą opiekę lekarską w cięż
kiej i długotrwałej chorobie śp. 
dra Piotra Świderskiego, składamy 
■JWPanom Doktorom: Prof. Renc- 
ikiemu, Doc. Grekowi, Pułk. Karaib
skiemu, M oszkowiczowi, Kulilow i, 
•Natanowi M ehrerowi oraz Sergju- 
szowi i W andzie Mossorom jak naj
gorętsze w yrazy wdzięczności i po

dziękowania] 5683

Zofja świster&ka z dziećmi 
i Kaźmierzowic Zgórscy.

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE
K L U B U  J E D Y N K I.

W arszaw a , t lipca. (Tel. G. P .). P re 

zes B B W R . poseł Sławek zw o ła ł na 

dzipó ju trze js zy  n adzw ycza jn e pos iedze
nie klubu B B W R . Ze w zględu  nu w aż

ność spraw, k tóre  m a ja  być om aw iane, 
poseł S ławek zw ró e ił się z apelem  o ob o 

w ią zkow ą  obecność na tem  posiedzenia.

nem wzruszeniem, Po skończonej 
audjencji p. Radicz oświadczyła 
dziennikarzom, że jest bardzo 
wzruszona serdeczoem przyjęciem
przez króla.

Białoftpd, 4. lipca, (Tęl. G. JO.
W sianie zdrowia gt, Rądicsa zaszłą 
poprawa tak poważna, że jiiż w naj- 
łiU'żS'«yan ozahio opuści o® śŃtifał.

U C H W A Ł Y  F . F . S.
W arszaw *, 4 lipca (Tel. G. P .). W czo 

ra j odbyło  się tu posiedzen ie Centr. 
Kornit. W yk . PPS . O m aw iano ponow n ie 

ośw iadczen ie Marsz. P iłsudskiego, oraz 

za rządzone ostatnio kon fiskaty pism so. 
c ja listycznych . P rzy ję to  szereg uchwał 

w sprawach organ izacyjnych .

„ I Ł L ,  K U R  JER K R A K O W S K I** SKO N .

F IS K O W A N Y .

W arszaw a , i  lipca. (Tej. G. P.) .W czo. 
ra j o godz. 9-tej w ieez. uległ kon fiskacie 
krakow ski .,111. K u rjer C odzienny" za za 
m ieszczen ie uchwał PPS . w  spraw ie n ie

dzie lnego ośw iadczen ia  M arsz. P iłsuds

kiego. D ziś kon fiskac ie  u logla „W a rs za 
w ianka". K on fiska ty  dokonano o 5-tej 

rano w  drukarni.

POWOŁANIU REZERWISTÓW  
Z CZTJSRBóH POWIATÓW.

Warsgawa, 4. lipca, (Teł. G. P.), 
M in is te r  spra w  w o jsk o w ych  zairzą/Jsi-i' 
w dniu 4. brn, próbne powołanie nie
których rezerwistów z powiatów Rze
szów, Lubaczów, Jarosław i Prze
worsk,

DELEGACI POLSCY NA SŁOWIAN- 
SKI ZJAZD STRAŻACKI.

Kraków, 4  lipca. (Teł. G. P.). W
dniu dzteiejiszyra: w y jechała do Pragi 
■■a odbywający się taro kongres straża
mi . delegacja polska. W  czasie kwn.- 
s.rosu odbędą się wyibary do Zarządu 
Zwląaku, Slwiartukich ^traży pożar- 
nyfch.

WSZĘDZIE WD5TRZ4 „ANGIEL
SKA INTRYGĘ".

Moskwa, 4  lipca. (Tel. G. P.). Po
selstwo norweskie odmówiło żądaniu 
wiz, zigłoaz,op,emii przea delegację so- 
wjeckięh awi%?ków zawodowych, któ
ra zamier/aht udać się ijo Oslo na po- 

ahMizeaii® k om ite tu  ipwraizumrówa-wcze- 

gct sąw iaók ich  i inęsjiwsiskioli zw ią zk ó w  
j zawodowych. Dzienniki ostro atakują 

r*ąd norweski, twierdząc, że szykany 
a,if.tysowjecfcio dokonywane są. przez 
rząd Norwegii a inspiracji angiel
skiej (?).

  o -—
„MAŁYGIN" PRZY NADZIEJI.

Moskwa, 4  lipca. (Te!. G. P.). La-
niaęg lodów- Malygin znajduje się obe
cnie przy południowym cyplu wyspy 

j Nadziej:.
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praw do Wilna T
CO W POJĘCIU Jp. WALDEMLa RASA S lANu 5vl „USTĘPSTWO" WOBEC POLSKI.

K o w n o , -!•. lśpca. . C'Pąp.- G. 

W u ls ie irsarns n rey in ll d z iś  s j f t c ju b ie g o  

vvy.'-i.-!ii..ika , 15p o lp "  i , . 1 1 1 . Ku-rk-ri: 

d A d z . "  ii. W r z ó s i- .  odbyw ^ą .;.', z n im  

kużtoi rozmawS , na leniał ro k o w a ń  

ie !.sk i.J ilcw fk :i< 'h . P . W r z o s  pu-lł licu je

y j ś m i  l j l . jR e n i j e r a  n as i u s tę p y  z. 1 o j

1 • stwierdzaniu przez p. Walde-
marasa, że prace komisji. odbywają, się 
itfiłl znakiem obopólmej rzeczowości, p. 
W fzfS 'rozuoczii 4 nWaęrlrę jjó. omówie- 
n i a. lite w s k ie go  p ro jek tu  paktu  o n ie 

agres ji.

—  Jak Ł ję o d z n i  i-itM lbioiriem a le- 
im projektu z ostał nimf? Z grudniowej

’ Sehwały Rady Ligi Narodów slwutr- 
dz,:ć można, że fcwcfljc, na które oba. 
raniły mają odm lcpre. p o g lą d y , n ie  są 
objęte re zo lu c ją , jaką  w ła ś c iw ie  g ra n i

cę  rząd  p o lsk i u w aża  z a  d e fin ityw u a , 

:> s tra ta  litew ska , p roponu je , a b y  ob ie 
.t ro n y  u z n a ły  za  sporn e  te ry to r ia  m ię 

d zy  obecną gra n icą  p o lsk o -litew sk ą  a 

g ran icą  n a t r e ś L n ą  p rz e z  m osk iew sk i 
trak tat litew s k o -s e w jee k i.

Na. I"  e d p o w ie d z ia f  W id io m  ara s: 

.luz ®t;zoI.uc.,;i grudni* w o j 'est 
W iln o  e v p res i.  ye rb is  u zn a n e  jako 

s p ra w a  sporn a  (O . S tro p ie  lipowskiej 
id z ie  w ła śn ie  o u s ta len ie  sp raw  spor

nych , W y d a je  m i s ię , ż e  jes t to  je d y n a  
kw estja , oo  do k tó re j zd a n ia  są rl j une- 
tra ln ie  ró żn e . N ie  w y k lu c z a m  m ożli- 

vvoś|i. a b y  ob ie  s trony m e  ty tu ły  p ra 
w n e  p tm reśctty  w  d a ls zy c h  a r tyk u ła ch  

paktu. B\T«:\h.y to W is zk l, J y lk o  po- 

U ffcrdzen im n  rezblucji. grjjjin.iowcTj i 

crb jok lyw ncm  riistirifdzc-weTii isto tnego  
są nu rzączy. Zresztą. 1 w es tje  te ry to - 
i ja tu e  w y k ln c za m  z  pod w sze lk ich  

m e ry to ry c z n y c h  dysku s ji.
— Mimo lo litewski projekt, tuk dra- 

slyczniei (orutóy.iący kwest jo teryto
rialne, sprzeciwia sie zaleceniom Rady 
Ligi Narodów ?

- -  Litwa- stawia, sprawo obszurnieA 
Nam idzie o realne gwarancje. Projekt 
litewski * jest raczej paktem bezpieczeń
stwa,

—  Odrzucając na. poprzedniej' sesji 
k3 v i*iyń c ie j polsk i p ro jek* paktu o n ie 

agres ji, oparty na wzorach Ligi Naro
dów,. .strona-litewska zapowiedziała, jed 
nak zafcgzenie konlisprojektu — oświad 
ijja prze I s l a e . y i Polski.

■ - Tak, i o prawda, a le  L i tw ie  id z ie

0 u s ta len ie  p ra w n y c h  s tosu n ków  m ię 

d z y  P o lsk ą  a L itw ą ,  podczas gdy pak
1 y o n n i o j . i  jjpaćzcnie mo
ralno.

—  Le.cz gdy idzie o J ła r a r r c je  real. 
In*, polski proj' k i jest gw a ra n c ją  n ie- 

p ud leg ło ś  ci L i tw y !

— ■ To jet sfcwo, bo Lilwio Idzie .-* 
gwarancje rp.ąlno mb o gwarancje stro- 
n y , trzeciej. C zy  m ogą  p a n o w ie  w sk a 

za ć  jak ieś  g w a ra n c je ?

—  A jak ich  g w a ra n c ji d om aga ją  s;ę
P+m uw:e'J s

—  T ru d n o  nam  o b c ią ż y ć  tr ze c ie  

s tron y  o b o w ią zk iem  gw a ra n c ji. Prnpo- 
iiuicnjy n;il-miias!. realną gwarancję w 
/inspiei d em ilita ry za c ji pasa a d m in i

s tra cy jn ego  w  p rom ien iu  50 km .

•— Ż ą d a ją c  od P o ls k i  uznan ia  iu- 

le-gralnej je j c zęśc i za  sporną, t o  s ta

no w iłóB y  ż p s z la  dla' l'(.% k i ustępstwo 
w r ę c z  n iep raw d op odob n e, co rząd  H- 

h#vsk: m i* jb y  w zd je m a ie  o fia iw w a ć ?  .

K om p ro m is  p o le ga ją c y  n a  oho- 

mową Rady Ligi. obie strony stały ria.

półnycjg ueiępstwóch. Rrzcd sdśją grud- 
slanowisku słuszności swojej opinji
Pilska, pliwolują-c się na dfeyzję kom 
iSdbcji anrbasad&raw Iwjerdzila, żcs 
Wilno jest jej własnością, Litwm 
nriej nhleży. Po uznaniu przez Radę 
■Ligi' Narodów Wilna za kweślję spor
ną.- — mówi dalej p. Waldemaras,’ — 
zrezygnowaliśmy z nie wątpliwości tego 
prawa, Stwierdzenie tego przez obie 
strony w umowie wzajemnej jest we
dług nas kompromisem.

P. Wrzos zapylał, czy prawdą.' jest. 
że. jednak Litwini ofiarowują Polsce za 
te wzajemne ustępstwa komunikację 
pomiędzy obu państwami przez kraje 
ląęiuednie.

P. Waldemaras odpowiedział!! Mo
żemy się, zgodzić na kominrikację z naj 
bliższą, linją.

—  To znaczy przez Wilno?
—  Nie, przez nlargrabowe) .(fclacja 

pograniczna wsrhodnnJ-prusko-l i Itw- 
ska.

—  Czy nie jest p. p rań  jer 'zda - • 
nia, że projekt litewski przedłożony 
w Kownie może utrudnił prace ko
m isji warszawskiej?.

—  Jeśli idzie o wysunięcap ca
łokształtu, a. nie poszczególnych 
elementów, jest to możliwe.

—  Jistaia się również opinja, że

| taktyka litewska polega na tern, by 
przedkładając niemożliwe do przy
jęcia projekt^, przerzucić z powo
du ewentualnego nieosiągnieeia po
rozumienia odium odpowiedzialno
ści na terenie międzynarodowym 
na Polskę?

—  Żałuję, że taka opinja się usta 
lila, pragnę jednak stwierdzić, że 
przedłożyliśm y projekt, który m o
żem y podpisać.

—  Pozw oli pan .jednak panie 
prem jerze na uwagę, że idzie w  tym 
wypadku' również o podpis drugiej 
strony!

Pan -Waldemaras odpowiada: 
Mam wrażenie, że Polslka powinna 
się zgodzić na projekt litewski, ale
ponieważ nie znam jeszcze stano
wiska rządu polskiego, wobec tego 
oczekuję, jego odpowiedzi.

Na tern rozm owa została zakoń
czona* T rw ała  ona przeszło pięć 
kwadransów.

W  toku rozmowy, p. W rzos o- 
św iadezyl, że .w  najbliższym czasie 
zamierzają. przybyć do Kowna 
Jw-aj św iatow ej sławy poeci pol
scy. P. W aldem aras oświadczył, że 
nic. nie ma przeciwko ich p rzy ja 
zdow i i że poczyni im  wszelkie uła
twienia.

sudśki przybędzie w  sobotę do Ta i- 
govici, aby . spędzić tani urlop w y 
poczynkowy. Poseł polski w  Buka
reszcie Szembek oraz pułkownik 
Beck wybrali jako miejsca zam ie
szkania Marszałkit* w illę, koło T a r- 
govici, otoczoną pięknym parkicm. 
Rząd rumuński zaofiarował Mar-

13. BM. NA POSIEr/ENIK TECHNICZNEGO SĄDU KONKURSOWEGO.

Lwi *r, 5. lince. 13. bm rano. b f  wziąć udfja-1 w pu- 
—;. Jak się dicwiadiiijemy, j»an j sStd-zinju sądu konJtucsfore^ó’,. mąjąco- 

prezydenl Rady miir-strów prof. drl I go roizWmpBć prckTcty bu.łc-wy g.mikbu 
Bartel przybędzio do Lwowa W piątek, ■ MbljoteJd. JV!iteehnibi ćlwyśkte.

Marsz- Piłsudski w Rumunii.
URLOP SPĘDZI W  \ V ltL i  KOŁO TAROOYICI.

Bukareszt, 4 lipca. (T e l. G. P .) 1 szalkowi pałace królewskie, jednak 
Jak donoszą p'sma, Marszalek P il-  j Zaproszenie to nie zostało przy

jęte, ponieważ zamieszkanie w pa- 
łacdcb królewskich wymaga fór- 
malności związan\'cb z protokołem 
dyplom atycznym , których Marsza
lek chce uniknąć;. Prasa rumuńska 
■podkreśla, że pobyt Marszalka w  
Ru.iiuuji będęie pozbawiony cha
rakteru politycznego.

POŃCZOCHY MĘSKIE, JAN R.EOL 
SiC RPEiKi Akademicka 2.

W  O B R O N IK  USTROJU , KTÓ REG O  
N IK T  N IE  A T A K U E .

W a m m , * - !  lip tti. iT.cl. G. IJ.j. Wr.7,0- 
ra j obradow ał tu Zarząąd Główny Stron

nictwa ' O h lopslfflH ). nysku tow ano nad 
n iedziiiiiic iii ośw iadczonicńi Mars/. P ił

sudskiego. Pow zię ło  uchwałę uznajiu ą, iż 
jakko lw iek  obecny ustrój prfrlam enlaruy 
ma swoje w ady i niialonuigauia. k tóre u 1- 
leżałoby ,j.ąk iia jrxęb )e j usunąć, to jednak 
jest,.on g w a ra n ta  wjiływui mas, pracu ją
cych na b iegi spraw  puhlicz., ustaw odaw 

stwo i rządy w  państwie. T o  też masy 

chłopskie- —- jak  stw ierdza rezo lucja  —  
b ron ić  będą w szelk im i silam i republikań
skiego usłro ju  parłam, w Polsce.

 O-----
E M IG R A N C I ROSYJSCY D Z IĘ K U JĄ .
W arszaw a , .4 lipca (T c l. G. IM . Min. 

P raćy .Jurkiewicz p rzy ją ł w czora j delega

cję organ izacji em igracji rosy jsk ie j w  P o l
sce, która z ło ży ła  mu pism o dziękczynne 
te j organ izac ji d la Rządu Rzpl. za hojną 
pom oc dla rosyjskich  in w a lidów  w o jen 
nych w Polsce.

12 D Z IE C I O F IA R Ą ' W Y B U C H U  
G R AN A TU .

T ro je  dzieci zg inęło  na m iejscu.

Katow ice, 4 lipcif. (Tel. G. TM. Dziś 
w ydarzy ł sięww L ask ow ica ch . (pow. T a r 
nowskie Gory) straszny wybuch, k tórego 

ofiarh- padło w ie le  dzieci. Baw iące się na 
podwórzu pew nego N iem ca dzieci w yd o 
stały rv sposób dotychczas n ieustalony 
granat a rty lery jsk i w ie lk iego  kalibru, po 
chodzący praw dopodobn ie z czasów 

w alk  p leb iscytow ych . Granat uderzony 
o kamień -wybuchł. Skutki b y ły  okropne. 

T ro je  dzieci zostało rozerw anych  do
słow n ie na strzępy. 7. p ięc iorga ciężko 

rannych, dw o je  .w a lc zy . ze .śmiercią. 
C zw oro  innych odn iosło  lże jsze  rany.

AWANTURNICZA BABKA ODSIEDZI 
2 TYGODNIE.

Katowice, 4. (W .  <L P.'.
y m u jk l f c . t  :y^c€Twą.i»i \v m cm . s a k V
In pow ę 'j»ch .n e j / '(Ł rz -y la , %  głośna a- 

w a .B u ra : M a.tm  j t'sćka: I c z e w K c y  Ja.- 
liflsz fów n o.j waiargnęl y  ipodcza? nauki 

rj-p k lasT  ; w ś ró d  b a l a ś ^ f l l t  w y ^ jy isk  
p ob ity  n a u czy c ie lk ą  ż-a lljj, że w y irm '- 

rp y la  .Jipnoszkównih karę yisilcsam..'bóT^ 

pow. w  lyatfĄyi.citcb p k a z ą .t i 'm K lF  ti- 
o w 4 fc li ’ y  na b ly-gc-rJ-nj ifrer^ lu . Iwtekę 

jfaś n g  '2 A-mdmic.

r - s m .  B a rtla  z ^ lę p ti» ? .a c  będzie
min/ SlcfaukaWski.

WarsisaRiia, 4. lipca. [sSfoŁ G. P .)- 1 iki, potychcśćjs jeszsćżę -ąif: ą9lM®)o| 
I W y 'r*J  p. prerajewa BaHla aa nrlop ' T&eżdaiimiliTi.
j nastąpi około 10. lipca. Ib prtetjęta za- j go ny, ufjof) (yiJ-ma jhaątąpió pwzezo 
j s1j|pRvać będzie w jego oibowjążkięV 1 w l,łpc«), feerowaó. bęńzu: prąc^nai ga- 

r IfecKydium R. Min. mj«. Bkładkow- ('Juiikiu.

40 P A S A Ż E R Ó W  U D U SZO N YC H  NA 

STA TK U .

Londyn, 1 lipca. (Teł. G. łM. Do porjn 

Pedang na Sumatrze, p rzybył parow itc. 
w io zący  z M ekki pow  ratu jących z p ie l
grzym k i m ahom elan. 1'r/y opuszczaniu 

parowca, o k a za ło s ię . Te 40 p ie lgrzym ów  

zosta ło  uduszonych jeszcze w  szusie ,!'" 

d róży  m orskw j, statek bow iem  byt kom . 
p letn ie przepełn iony.

WYGRANE rOLARÓWKI

Ustąpienie rządu Vuki33wicza.
Bialogród, 4 lipca. (Te l. G. P.) 

Ma dzisiejszem  posiedzeniu Rudy 
m inistrów, po zaznajom ieniu się z  
rezolucjami radykałów i demokra
tów i stwierdzeniu konieczności 
stworzenia ^nowego rządu na zasą^' 
dzie szerokiej koncentracji, gabij-jet 
postanowił podać się do dymisji-

W ukicęyicz ud;ął sie w południ': na 
Zamek i wręczył królow i zbiorową 
prośbę q dym isję rządu. Ustępują
cy i'zy.d ukonstytuował sje w iutym 
br. po przesileniu, które rozpoczęło 
się 2. lutego na skniek dym isji .je-' 
■dnego z m inistrów. .

W t&lathiom ( 2. hm.;. ciągnieni u
t>fyV:ż?a jniż MilaTiycli, psdl-y u ygrjno n;>
ruslKu Sce rnimei-y

Doi. 500 — 2374( 2, Oljjfri 7, ń7^B*
r740;-!4 308130, 201367 ' 01 (i! 27,
(M020| I0f!>63, 42&027.

Doi, 100 -27132 f), S-4'fi648 856297,
017070 807748. 191805 L'ń389t>.
4.26171 859721), 9.62174, 2i4;i'l5

StUilbk 397731, . 11 i!05 .53.8771
332220. 805820, 4&3iG. , 094362.

5 < 7130 030029, ■ .930030. 913862,

iv99,00' 5624©. j jĘ p T 969553,

440772 , 1.1 1 3 2 8 . , 551 157, 7582,10,
024236, 1.36801, 7 I6 1432. 008671.

204146 533751, 698975, . sto: 4-0.

233100.
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Romans szofera i wiaścicieiKi auta
TWARZ I MASKA —  W  SZPANACH WYRAFINOWANE.! KOKIETKI. —

ŁOSTKA, DŁA NIEGO GŁĘBOKIE PRZEŻYCIE. NIE 
Wiedeń, w nfn-u. 1 Nie pflrauMję takiego nieńołęyi. IptijF- 

Prżćd są-ikro przysięgłych staiSl: | dam wszystko i pojadę, do Francji, do 
Ol ogdaj 24-lełni szofer, Adolf Hager, i mojej siostry.
który zafcćl swoją. fb%odawczy.nię. ! Hager, który namięUie Emmą ko-

Rter;; bvia zriazeim jego kochanką, i- eU ł, zażądaj -wyjaśnienia, A srciiy H.m- 
właścicielkę listewki, Emmę Brada- 1 " a igłowała wy*ść-bc2l down, stanąć 
tiky. iprżmo wrze-góly foj etefciwrj a- ' l-rze'ci drzwiami .i uświndczyi;'j 
tery kryJniffllne-j m  następujące: ' Nie jraraczę, zanim mi nie po-
- ,;S. *«-:t,‘,n:a. o 10-tej wiecgFdni z o- ! * l f e j  dokąd ci teraz tak pilnuj 

stelo Pu.zo-tewi-c Ratunkowe zawezwa- ! Pani Hradetzky krzyknęła,
no na Hen marki 11. ętt s flłęski u- 
#-.« ieUrzft, że

padły strzały 
w miop^&uću w ła śc ic ie lk i -taksówki 
Emmy Hradetzky, fidy Pogotowie zja
w ić  sio ‘pi-zoil JfFszikirmipm, (/tworzył 
<ki*i szofe- ,\ihM  Hager i pYRg-ąl L>

— Zabiłem moją Emmą. Proszę mi
pomóc! Jestem barilzu chory!

(wfcffepijfegą na pc-dlodzeMikżała ;»u- 
•lifftiric iiibe:i2u, hv ptaa^cn i kapeluszu, 
jrjŁor chlebotkwczymi. <p. Hradełzky w 
kdtuży krwi. L ek a rz  mógł tylko 
stwkrtJzrć śmbifij:, 'Która noNąipiła 

a *  i kw adranseni.

Kula wtargnęła do mózgu przez 
lewą skroń.

H«%cr v. y mepjiSł jeszcze kilka słów. na 
•|itKtafc\yii'. których zrozumiał]}, że 
HwJz,i tutaj o dramat miłosny na tle 
zazdrości.

LychcdiZeuni w \'y 1 A.|Y ęoź il leę, że
piękna pa:si lik oma, która uzyskała 
i-irzed kilku miasiącprn-i koitcęs'o na u- 
tr/.yniywmko taksówki i pojęła llage-

ttwk) f-zotera. 
utrzymywała z nim Munt-nek 

miłosiiy.
.(iiż m  krótk im  czasie  pnwstą^flp j  
udcdży kochankam i sprzeczki. In teres  
rry szęęjł dofcrzn, a t e n ;  H radetzky 
uńjj.ła z jfigo powodu tifetim-sje do Ha 
gwik. £rz\jtti§yvra.te. jrgo riłe^ręc-ynaści, 
żc a*jo musiało być często oddaifpnę 
do naprawy,

WiftjWc oźjja.;r',il)»> Hagerowi lek- 
•. wAąi!'-' •

- Nie jesteś człowLkięm dla mąie,

DLA NIEJ PRZEMIJAJĄCA MI- 
IGRAG l  OGNIEM!
j Idę tto mego kochanka, Vkuv> już
! o\sjVjń twoich zadętów. No, z órogii 

Wówczas jakoś mgła zamroczyła 
szofera. Nie wiedząc co robi, 

wydobył rewolwer, 
który stale, pjjzy s-obie ueąił i. stradli 
ku. tkoeh-anre, kładąc ją na miej,sen 
tropem.

Ro-zprawd sądowa, -przetńw łk-tgero- 
vvj -wywołała w  Wiedniu

i wielkie zainteresowanie,
| gdyż pani EmmiH-KUłet-zky; jako żona 
i wybitnego lekarza, była znana -w sfe- 
! mdi towajscysikiłJh miaśta. Przed dwo- 
j mai laty owdowiała, i znalazła się w 
I ątjfc tmdmem położeniu finansowani. 

Minio to umiała nieźle dawać soBie :ra- 
dę i  prowadziła życie dość szerokie. 
Cieszyła sio jednak optują

osoby bardz^ solidnej, 
to liż  aEsra st.ała się dla znajomych 
pani Emmy wiel-ką niespodzianką, 

i W yrok na mea/częśliwego szoiłora,, 
| który nte\vą.lpliivw>j byt igraszką w rę-
j ku wyrafinowanej kokioBd, zagadnie

jutro.

Lato w Kairze.
WŚRÓD PUSTYNI LFRYKAW&KIEJ. POD BRZEMIENIEM ż a r u  SŁONECZNEGO. NURT W Y SEZON. 

W  KAWIARNI ARABSKIEJ. -  UCIEKA, KTO MOŻĘ*;-- DO WIDZENIA W  PAŹDZIERNIKU!

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
K airo w lipc-u.

•Nagló, bo z ip-rzojśćia niemal żu: 
tak poSrionL -A  pi*vz noc r-ożp-OKizęłó 
sio ‘ląro w  Kairac, -a- wóąlza-g przy- 
poinhieliśmy sdbic, żo właściwie -ży  ̂
jp,my

wśród pustyni afrykańskiej
i ż.e kilka łagodnych miesięcy zimte 
wych było iytko krótką pauzą, shtzącą 
jakby d<» zaszBrpnięoia tchn...

^Milcclo —  ąicskończ ne morze 
piasku —  w oddali piaszczyste wzgó
rza El MMrattam, bi-udko-żółtej nie- 
zw-jkte fllt»kił,lowujM| 'podobne -do 

potwora, c-yhająaego na 'ofiarę.
Z pustyni zieje żm, który zwiększony 
-eszcz.n lietont-m, żpjageag aafalfaim j  
obda n -jw cW W ch budynków i

czyni ż|ćio W stolicy ustawiczną, nie
znośną męczarnią.

Po nowych, sizerokrch, pozbawia
nych cienia ulicach ludzie ledwie się 
wloką. W ą pS^BrriTodliwe cdlcżki O  
cieniu pośiadnją. jednak pewną zalt^ę 

j 3są. celo-wym prodfcfctem jniejsctrwyeli 
stosunków. Jak miły chłód tam panuje! 
■Test sfib-kiojniję' i przyjemnie siedzi się

w  k-wiarni arabskiej, 
leżącej nuprzeciw moszei, pffied kłórą 
stoi wielka, zsku zona palma...

Któż odważy się, w porze ppjTid- 
niowej, hgz 'na.jk-on:i,ecizn,ięi;?zej potrze
by. 'pfezcMjBużeroiki plac Opmy? Po- 

' w,i(::lfc f* jos>t t-ak suche i gorącą, iż wie 
tóii-.je ‘■■jo vfcrBne?o ciała. a. sfywi sy

K O PE R N IK  —- M AR YS IE Ń K A . Dziś w ie lk i podwójmy proftram. 18 AK TÓ W -

Bohiierka Wielkie] wojny
|Braz „TRASBPJA KOBIETY". Pieśń o (uReóoi i Ewycięst-wia w ńaragaoowyin 
ofEnin. W g. rolocli Vera Heipclds, LU Daporrą. fjw. Julia Saye, snana jako uy-

..rdpAka s S & f Wolffi"'r - r k a  t

I

DYMISJĄ MJN. DINGHOFERA.
Wiedeń, -i, lipcą. ITel. G. p.). Mj-

ęvster B ra 'w ,itd li# j»R  Di.cghof^r njodal 
si1̂  do dymisji,

BO LSZE w IcA  ZAMKNĘLI 
UOALEJ-SION.

Alaskwa. 1 lipcą. (Tc ]. G. P .)
Z. 'A- T, doiipsi, żo qą ino. y rczp<i- 
rządzenią w t-i<lz. sow.pckP'1'i zoslął 
zapiknicly ceiittulny kom ife] pąr- 
l.ji Ifeąlc 1-^.1 on. lewicą. klóra, 'lu - 
lvęhcząjjd gyystępnwaln lo|alfiiy w 
Rosji sowjeckiej.

GABINET YENIZEJTISA  
SFORM OW ANY.

Ateny. 4 lipcp. (T e l. G. P.) Nowy 
gabinet ukonstytuował się. Yenize'- 
los nł>jął prz?W(.idniclw-o gabinetu 
i spra.\vy zągr. Nowy rząd złoży 
dzisiaj przysięgę w ręce pre.z. Cpn- 
diniotisa. Dekret o rozyrkizaniu 
Łąrląrnentu zos(an:e o.gtoszouy 7 lub 
P hrn. Yen-Gelos. uda się nnbawątn 
do Salonik.

KATASTRU?A KPLĘJDWA 
WE FRANCJI,

F?«yż, t. lipcą. (Tel. Cr. !' , po
ciąg i d a o y  z  i j l n ś ^ b u r g . R  wtpąidł t u  p u  
1 iąg. stóący na dwwroi). S osób cyjnioT 
sio rapy.

PASKA CZEWtiZUWARA S«OGO ODPCKUTOWAŁA
RODZINNYCH

NIECENIE WA&NI

OnŁjdąj w
Lwów, 5. lipca. 
Jjgiebułkąoh ctiw.

Żółkiew, powstał pożar y »  zabudowa
niach Paśki Czerra-ffiwary. niień ob'jąl 
dach, który dasjsęgęWę wrą? ?
rzocłtiej cuieęzcjgięemj sje n^njlry- 
ohu. Przepfowarizonc^-natypluniąst do- 
elKdzffjłja wyka^aJy, że poilpalęąią

tego dokonał siostrzeniec poszkodowa
nej, 33-łuttii Prpó którego
natychmiast aresztowano. Zeznał on 
żc zbrodnf fej dopuścił się z togo po
wodu, ponieważ chciał sją zemścić* na 

^.wei giotce zą ą^tawiczne namawianie 
jego braci do kłótni b nim i Manie mię 

?Ly  nimi. nien;nyij',si.,..

SENSACYJNE ARESZTOWANIE B. F03M-FRO1URATORA. -  UCZEST
NICZYŁ W NAPADZIE NĄ WADON POCZTOWY I DZIELIĆ SIĘ ŁUPEM

2 BANDYTAMI,
Nowy Jwk, w lipcu.

( f j- ; .  R G y  ifbseł % parlaineritu  
S t ^ H s  Z j., adhrokaiE''’ Kińol Wharton, 
za jm u jący  daw niej także slanofeko 
podprę,kuratora stanu Illinois, zosly.1' 
cn eg k ij aaesżtowariy w C h icaga podysa- 
rzu:f|m... napadu rabiink.ewcąo. Akl 
c’sk»rźpn-ią ząpżu«ą ipi(, żo był człon
kiem czajki bandytów, kiin-y b tvki-v- 

\y ji'-V(gen, n iie^ k a p iii.' bbrnyśtał 
pląii - - ; .-.(Sb eto. mndyei ,-i, w ń:-/-- 
bio sszijLńn, npiJgłTi ng ym goij jm cstoS 
\w i tuąbowali 133,000 doląrqw. Po
d ział luppk' Stib1 * Się vy niiieszŁffilii!

tfifo^go zif swoich spólmilców.
Miijojzy bab^ytami, których wszy

stkich ' u ją loLa fla j^^ jfią  nidjaki Han- 
i*?y, .sj^raijy -przed' dwoma Jaty na 
-iiiidró za zamordowanie Polaka Zwiąt- 
kawjekśego.

Wharton usiłuje wyka-zać swą nje-t 
wimmjK-, co mu się, jednak iije ridaje, 
•le-l. tę dosadiny ohfa.z stosunków-. par 
n.it.igcyeh cluu-n.i-' w kilku wj^gpzych 
nilą^jldir-Anifiryki. Bandyci, tq pajpo. 
tężnie'aza Wgc^ńnąpju AWBtyJii, .skcfo 
W msIj SHj«r6jfaclj, shnmłna-wet tący o- 
bpjr.cy laM  Espt-Jęęznego, jakim pow;-

| WtiurŁaąa, kjóry owabno otrzymał -i-OUt) } nign być adwokat, b, jmdrarttm i po*
t - I.. l. l-  __    . 1 . 1 .1 l I 4 U V 1 Ldoi. jako zadrUck na wypądęk, gdyby 

w Tub iniw-dkatn. prays|Ł mu bronić
rąl do parląnipntn w- Jflncj ęrs#>ie.

tyjfcu życzenia |Bwlfca*Ga, się do nai- 
błjfeszej budki z wodą...

Ospałość i zmęczenie władnie 
wszyżŁkiiiii. Pracuje sie, mówi, pisze, 
Me — baz przekonania, bez radości, 
apatycznie, n iem i mechanicznie. Czy 

fatalizm orjeotąLny 

nie jest właśnie jakby zmęczeniem, 
wywołanem żarem słońca? I czyż nie 
mają ty taj do pewnego stopnia, słusz
ności tubylcy, którzy za najońęksie 
sziczęśdo u-ważają. spokojną grę w  
,,Tawlr‘ w chłodnej, zacienionej ka- 
ziarai ?

Nawet polR-pS musi iKłjijpjłć kii- 
niaóora. Jakież wrażondS -mogą wywo
łać nhjfeiękjSejszc słowa, iiajuubt^Mifj- 
, zt- po-wy, -wynpo-wiodzdanc w upale 
ó0° Celzjneza? Nf-has Pasza jedizie do 
Karlsbadu, a jego przeciwnik Lord 
Lloyd de Anglji. Król przenosi aię do 
Aleksandrii, a dwsręwr -lowsfrżyszą: 
idgcmś d.yplonjialyczj.iy i wyżsi urzęd- 
licy wszyslftóbh miniateriów, W Kai- 

j '/>ę pozostają tylko ekspozytury i ci 
j nj(>9zc®śli-« i, ktpryydi tutaj zagnał los 
I mh któirzy nio -mogą. pozwolić gpfeią 

ni -wyjazd...
Wielkie Iltutdc prawie w a z y »H  zam 

knięte. Ciszą pauuje t.am, gdtejd przed
tem ipormszaJą się elegancka pabliez- 
uasć migdj yr-a o-iowe, Shęap&pos zro
bił początek i deskaani zabarykadowa
ne wejście hotelu, leżącego w  środku 
miasta, to

symbol martwe o sezonn. 
Przęgfift) 60 tysięcy tubyl-ców jodzie 
JoiEuropy lub w inne części kraju.

•— Saison morte! —■ mówi do mnie 
właściciel znanej kawiarni, \Oskazukc 
pirato ąa!ę.

- -  Saison mortCi! —  żąh], się kup
cy, przemysłowcy i rzemieślnicy. Czte
ry do pięciu miesięcy zupełnej ciszy 
w intfjójtefr. cztery do pięciu m-ie- 
sięcy te olbrzymie miasto - -
olbrzymią wsią... W  zimie mamą ttrtaj 
operę włoską, sławnych gości, jak 
CoTjut, ■Madląra.c Pierat, Hiiherman. 'ló1- 
nazMjyły robotnik portowy wystę-pujo 
w roli fakira i próbuje zebrać -trochę 
śposi-jrą.,.

AT:cma! każdego -popołudinia jadę 
ud dworzęc, ąby żogiiać eńjeMiają- 
cych przyjaciół. Egipc;nu, Enropejezy- 
ków, Lewantyjezyków. W radonnym 
nasłrciją gwarzą o Europie, amawiają 
t u p o  Francji. Włoszech czy Anglji. 
A gdy okspross ruszy ku Moikiamdrji, 
powiewają chustkami -z efkiep i wołają:

—  De n idzenia w i)ażdsEeni>ku!
Zo smutiKiem wracani cte d«3mu. 

Syrjwy handllowe związały mnie z : 
tern więzieniem je-sĄcąc na dwa do 
bzech miesięcy'. 21. W.
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mm hiud mm ieopi
dosiarrzał i  jo  oszustom jindHtu do leiego żve;a.

PANOWE BOMSE I KAMPF PU&CILI SIĘ NA KRĘTE DROGI. —  NACIĄGANIE „MECENASÓW" SPORTU. —  
SFINGOWANY HRABIA PROTEKTOR. —  DOBRZE ZAOPATRZONA KANCELARIA OSZUSTÓW. —  WSTYDZILI

SIĘ (!). Zw flÓ dC  PlENiĄOZt 
Lwów, 5. lipca. ' dz-ili od czcwca d'o potowy września 

( _ ) .  w  czerwcu 1926 r. fwaj , zdoławszy w ciągu tego okresu Sfain-
Iwow&ay młodzieńcy, a to: Szymon
Bomse, osobnik bez określonego zaję
cia, obecnie trudniący się szoferką, o- 
)'a.z Izydor Kampi. głuchjaozfilo jjófji; 
pragnąc przyjść w  poaiudańió- .pienię
dzy, których brak cfororiiezlme, odczu
wali, wpadli na pomysł zdobycia tych 
pićmędzy drogą zbierania funduszów 
na założenie Toiw. sportowego pod na* 

‘ zwą „Lcopoflis". Działo się to bowiem 
w okresie, kiedy to w e Ijwtswie po. 
wstawały, jak grzyby po deszczu 

kluby i klubiki 
»i>ortowe, zakładane przez grupki mło
dzieńców, bez jakichkolwiek podstaw 
finansowych', oraz wiidoków ma rozwój. 
Kluby: takie oczywiście niebawem (koń
czy ły  swój żywol.

Wykorzystujące tedy- isliniejący , w 
spoleozeństwie entuzjazm dla głoszo
nych haseł rozwoju fizycznego, wy
drukowali sobie blankiety, oraz przy- 
gotowali pieczątkę, poczęta zaczęli ob
chodzić najpoważniejsze ©sdwstości 
naszofii miasta, zapraszając je na 
członków tego towarzystwa i zbierając 

deklaracje na subwencje.
Funkcje sKarbnika mętniał Kampf, 

a rolą organizatora Bomse, który 
przedstawiał się jako akademik Sza
frański i ńbchodztjc upatrzonych pto.ez 
siebie ludzi, głównie ze sfor przem y
słowych, lckarśkich, adwdkackieh, a 
nawet naukowo wyjaśnień, -2e protek
torat klubu objął hr. Mycdelski. W ten 
sposób wpływał na, w ielo  osób, które 
zgłosiły swe przystąpienie w  charak 

T erze  -członków wspierających. Dekla
racje na suibm-anajc \wahały si.ę od 20 
da 100 zł.

Ponieważ we dwójkę było im 
ciężko (przeprowadzać całą tę iiitpre- 
zę, w ięc w zięli do po-mocy agenta han
dlowego Dawida Leitmana, którego 
jednakże nie •wtajemniczyli w  szcze
góły swej aikoji, a. zwłaszcza nie po
wiedzieli mu, że stowarzyszenie to 

jest fikcją 
i że cl rodzi im tylko o uzyskanie fun
duszów dla siebie. Akcjryj tę prywa-

P R A W D Z I W E
BURBERRYS

SŁY NNE PŁASZCZE  

NIEPSZEM AKALNE.

W YŁ Ą C ZN Y  SKŁAD

A LA V I L L E  DE P A R 1 S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARJACK1 11.

kasować okol- 1200 zł.
W  drugiej połowie września K-ałmpf 

jako skantunik zgłosił się do dba Koehli- 
chena (który, podpisał dełdarację na 
100 (Ził.) celem ściągnięcia pieniędzy. 
D;r. Koilichęn jednak nabrał podejrz\ g f  
nia 1 źawiadomił policję. Kaanpfa i ie -

w iz ji m aleaono 3 Hsiy składkowe, 
nmńat\vo druków, pieczęcie itd. Ponie
waż stwtardziono, że aresztowani dzia- 
łsJLi tyllko dla swej kieszeni i- nie my
śleli zupełnie o założeniu towarzy
stw.*) sphrLoiwego, - .-przeto preffciratuto, 
'wytoczyła im dochodzenia 

o oszustwo.
Wpzoraj stanęli oni przed Semt-

StowSkiego. ITerwśi* dwaj bmnili się 
tern. ze mieli powńżity rzanriar założe
nia lów. sportowego „Leopolis11, ale 
pr^eljpnaw*Ą- się,_£e praca ta jest po
nad ięji si|y, zrezygnowali a wsty
dząc się (!) zwró&ić poszkodowanym 
K eniądtp ., zatrzymali tt i nimi się po- 

j dzielili. Trzeci : oskarżony Leil.mau
; bronił się tem, że» działał w  drobnej
i pierze. Tę r.bronę jego jwS§£łoskarżer 
j ni potwierdzili.

’Po roizprawio'zapadł wyrok, ntę^ą 
którego sąd ĄHyił Szymona Bomsego 
na 6 miesięcy ciężkiego więzieu «, I- 
zydora Kampfa na 4 miesiące, zaś
Leitmana uwolnił. Oskarżał pruj* No
wacki, bronili 'Bomsego ad w. dr.
Hecfet. Lgśh nan a dr l-Mpern, 1 K a m p f 
bronił się sam.

go to w a rzy s za  areszlowano', a  p r z y  rc -  1 tern I I I .  p od  R z e w o d )n . ic h r a ]J ł .  Za.w i-

napad m pocztę przy ul. Głahokiei
był dziełem U  ó w ;  ukraińskiej?

„W A L E C Z N I1 M 0LOJCY P IE R ZC H A LI JAK ZAJĄCE.
—  SZCZEGÓŁY BEDATACH.

Lwów, 5 lipca.
( — )  W czorajsza nasza obszerna 

relacja o zuchwałym  napadzie ban
dyckim  na Urząd pocztowy nr. 13. 
przy ul. Głębokiej, w yw arła  w m ie
ście olbrzymie poruszenie. Miarą 
zainteresowania publiczności lym  
napadem jest fakt, że już we w cze
snych gcdlPuiach rannych brakło 
na mieście egzemplarzy „Gazety 
Porannej11.

Jak już zaznaczyliśm y, policja 
w ciągu kilku godzin po liietidalym  
napadzie

wpadła na trop 
właściwych sprawców. Jak dotąd 
wszelkie poszlaki wskazują na lo,

-  SPRAW CY N A P \D U  S IEDZĄ JUŻ W  ARESZ  
W KRÓTCE UJAW NIO NE.

ze napad len był dziełem
bojówki ukraińskiej, 

wyłon ionej z jednej z kilku istnie
jących na naszym terenie organi- 
zacyj terorystycznych Dokładnie
obmyślona i we wszystkich szcze
gółach przygotowana impreza spa
liła na panewce, albowiem  „jifflfftf 
e j*1, zresztą chłopcy okazali i u- 
zbrojeni w  rewolw ery najnowsze
go systemu, do tego stopnia 

przelękli się 
kizyku przerażonej kobiety i brzęku 
szyby tłuczonej przez obecnego 
przypadkiem tam niejakiego p. 
Weinstocka, że w  panicznym po
płochu rzucili się do ucieczki, je-

ii s iim ii phśz i grzitciie s:g w pierś
fifsierzowi dolarów z Żółkwi,

D O W C IPN A  KO M BINACJA D O LA R Ó W  Z 10 - RU BLÓ W  KAM I. —  
D Z IE S IĘ C IO K R O T N IE  P O M N A Ż A Ł  JE I)iN O l)O LA R Ó W K I. -  MIMO 

R Z E W N E G O  R Y K I', 8 M IE S IĘ C Y  W IE Z IE N IA .
Lwów, iż l ip c a .

( — )  Przed Senatem V. odpow ia
da! wczoraj za zbrodnię oszustwa 
i fałszowanie papierów publicznych 
Iwan Łoziński z  Żółkwi. Oskarżo
ny wpadł na dość oryginalny spo
sób JalszPpjuua banknotów, które 
następnie puszczał w obieg na ryn 
ku. Oto kupował on banknoty 1- 
dolarowc i do cyfer dolepiał zera 
wycięte z 10-riiblowych carskich 
banknotów i w len sposób z bank
nolów jednodolarowych robił bank

noty 10-dolarowe. Ostatecznie po
winęła mu się naga i został scliw y-; 
tany.

W czoraj slawal on przed sądem 
i n*mo. że okazywał wielką skru- 
chę, dając, je j wyraz w niezwykle 
drastycznej formie przez spazma
tyczny plącz, szlochanie i aż zbyt 
gwałtowne bicie się w piersi, zo
stał zasądzony ńa 8 'miesięcy' w ię
zienia. Oskarżał prok. .Janisz, bro
ni! adw. dr. Fcdak.

EiiiegtiraHi uipaiKp do rzeti i n n u
T ltZ Y  W Y I»A 1 )K I U T O N IĘ C IA  W  P O W . L IS K IM . —  D E S K I Z M IA Ż D Ż Y Ł Y  R O 

B O T N IK A .

ep ileptycznego i wpadła do w od y  ' 2 - 

Ictn ia M arja  D crw al, zc wsi T erk i pow.
Lwów, 5. tii«pn.

(— ) Z L iska  donoszą nam o całym  

.szeregu n ieszczęśliu  yeb w ypadków  tra 
giczn ie zakończonych, k tóre  w  c iłg u  n ie- i 
wielu  dni w yd a rzy ły  się w  tam tejszym  
pow iecie. I  tak zanotow ano aż tr zy  w y 

padki utonięcia, w ta m la js zyd i rzec z
kach. Onegduj w  rzeczce W ołoczatka , 
utonęła uw uleln iu  Anna M ichalcio, na
stępnego dnia znowu w  czasie prania 

b ielizny nad rzeką W iar, doznała ataku

L isko, a w reszcie 6-leln i W asy l F edz ik  z 

Jaw ora wpadt do rzek i i z braku pom ocy 

utonął.
Poza  tem w ydarzą ! się n ieszczęśliw y 

w ypadek w  czasie pracy w  tarlaku  firm y 
GriiiiW łda i spółki lv i Jabłonkach, gdzie 
robotn ik  An lon i Bakiek w  czasie łado

wania desek pon iósł śm ierć, p rzygn ie

c ion y stosciu desek.

den przez drugiego o mało nic po
lin iow a li się w chw ili wskakiwa
nia do aula. Oczy-wiście impreza ta 
obliczona byki na zdobycie poważ
niejszej kwoty, która m iała zasilić 
kasę bojówkarzy, nie mających 
żadnego już źródła dochodu na u- 
trzymanie.

Energiczne dochodzenia po licy j
ne są w toku. W  ciągu nocy i rana 
przeprowadzono szereg

rewizyj i aresztowań. 
YYłaściwi sprawcy napadu rabun
kowego są już pod kluczem, lecz 
z powodu tego, żc w  związku z ich 
aresztowaniem natrationo na pe
wne m alerjaly, które pozwolą po
lic ji dojśc';jeszeze do większych re- 
zullatów, nazwiska ich trzymane 
są w  ścisłej tajemnicy i ewentual
nie dopiero jutro będą ujawnione, 
jak również wszystkie inne jszezegó- 
ly  odnoszące się cło tego zamnchu

Podkreślić należy, że żmudne a 
uwieńczone sukcesem dochodzenia 
prowadzili przez całą noc pp. nad- 
kom. Ylitllehner, nadkom. Paryle- 
\vjcz oraz komisarze Konarski i 
Smolnicki, ktprycli energji za
wdzięczać należyci szybkie ujęcie 
sprawców

N A D E S Ł A N E .

ŁUSZCZĄCA SIE CERA.
Szorslka skóra twarzy bywa 

najczęściej następstwem posługi
wania się szkodliwemi kosmetyka
m i i n ieracjonalntm i zabiegam: 
Zim na woda, zlq mydlą, niekontro
lowane zagraniczne pudry z za war - 
lością ołowiu i bizmutu, kremy rtę
ciowe ilp. kosmetyki niszczą od
porną nawet skórę twarzy. Napa- 
rzenianii udaje się wyelim inować 
niszczące składniki, a gładkość i 
pierwrolną soczystość osiąga się po
wleczeniem twarzy ożywczym  kre- 
merii „Oxa“ Dra Lustra. Po 10 m i- 
nulach spłókuje się gorącą niemal 
wodą i m yje udelikalniająccmi na
skórek otrąbkami mlgdalowenii Dra 
Lustra. Do slalogo zmiękczania ̂ na
skórka radzę posługiwać sic roślin
nym pudrem egzotycznym 
Lustra.

Dr. Z. B

Dra
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Fatalny uśmiech los/.
irJCZESME T7 GRZE X SZnZĘsCIE W  IkułOSJCI. —  KŁOPOTY MŁODEGO PARYŻANINA W  MONTE CŁRŁo. —  

NIESPODZIEWANA ZMIANA. P - TRAGIGZNA SCENA W  RESTAUjsAGJI IASYNOHTEJ

Paryż, w lipcu.
fH). Gracz? są najbardziej prze

sądnymi lunami w świacie. Na Jem
1 m rozegrała się niedawno w Mouse 
Crt-llo

niezwykła tiagedja,
ftwrej bohąteiiem był młody Paryża- 
nim, 29-letni inżynier, Manfred Dd- 
fresne.

Korzystając z wytwcz&sów letnich, 
wyjechał niedawno Du-fresm, na Połu
dnic i zagościł również do Monte Gar
io. Tam zapoznał się

z piękną żoną przemysłowca bel
gijskiego,

panią Iną Chaicognet, Ui-ociza brunet
ka wywarła na Paryżaninie bardzo 
sijue wrażenie. Począł wszclkiemi si
lami starać się o jej względy, ale da
remnie. Pani Ina zdawała sie być ró
wnic cnotliwą jak piękną, chociaż mąż 
jej był już człor.iekituu. starszym i 
schorowanym,

Manfred ■ zaglądał niekiedy ■ 
do kasynu, 

grał, ale bardzo ostromie, Pewnego 
razu ogarnęła go

namiętność giy 
Nie gzłn mu jednalfc. Tracił coraz wj.ek- 
sze sumy. Niemal zrozpaczony chciał 
już zaprzestać gry, aby przynajmniej 
pozostawić sobie pieniądze na powrót 
do Paryża — gdy w  tom ujrzał panią 
Chaicognet. która stała w pobliżu, 
przyglądając się grającym.

Wówczas wpadfla Manfredowi *!p- 
ryginalud myśl do głowy. —  Mówią —  
pomyślał —  żc kto nięma szczęścia w  
miłości, ma i-częście w grze. Tynąj 
czasem u mnie to przysłowie się nic 
sprawdza. Gdybym jednak poprosił 
panią. Charcngnat, aby postawiła za 
mnie?

Po chwili wahania uczynił tak rze
czywiście. Pani łna, widząć przygnę
bienie, matujące .się na'twarzy: młode
go człowieka, uczula litość i zgodzi
ła się.

Los nśiuiechnąl się do niej.
Po (kwadransie leżał Już przed nim 

pokaźny stos hatnknotów.
A ki ody uszczęśliwiony inżynier pra-

(Do ryciny na stronie l=szej).
gną? się podzielić z  piękną Iną, wybra
ną '—  ona odmówiła, lecz rzekła:

—  „Pozwalani parni zaprosić siebie 
na .kieliszek wina“...

Młodzi udali się do restauracji- [ka
synowej, gdzie przy7 kolacji siedzieli 
do późnej godziny. Paraj łna opowidf 
działa inżynierowi, że mąż jej jest o 
nią

potwornie zazdrosny
i groził jej knlkakroLnie śmiercią w  ra
zie zdrady. Dziś rano wprawdzie mu
siał wyjechać na Jdika dini w ważnaJ® 
imteresaćh, ale mimo to ona musi się 
mieć na ostrożności.

Wtem otwierają się .drzwi gabinetu 
restauracyjnego, wpada przemysłowiec 
i widząc żonę w, towarzystwie inży
niera, woła:

- -  Nie om yiiłeni się?
Pociżem steela ku obojgu kilkakro

tnie, raniąc śmieatelinie inżyniera, a 
bamdiżo poważnie swoją żonę. Następ
nie reymie.za sam sobie karę popeł
nia samobójstwo.

Sprawdziło się w  tym wypadku 
rzeozywiścih-przysłowie, że szczęście 
w grze i szczęście w miłości nie idą żt 
sobą w  parze...

Nowy Jork, w lipcu.
(+ ) .  Z Ghicago donoszą o -pierw

szym 'w  kronice policyjnej 'wypadku 
zastosowa-niiiii ,,krzesła eldkifcryCflpŁgo" 
do celów samobójczych. Niejaiki Werhe, 
kaleka, mej mogąc znosić tortur moral
nych, jakie nru sprawiała jego nieule
czalna choroba!, postanowił skończyć z 
nieznośne,m życiom i.ftabrał się do tego 
v sposób niezwykle wyralinowany: 

Wysławszy całą rodzinę do teatru, 
zamknął się w  mieszkaniu. wkręcił 

'Alcpkę elektryczną o wielkiej sile, 
wzia.ł krzesło z poręczami, ąy. poręczy 
przymocował dwie płytki metalowe, na

z loaku, z
BCfę-rtiiałegi*

zgcia prow incji.

Kronika uh newska.
l,Od naszego korespondenta.)

Ubnów, w lipcu.
Misja- Stąrąniem Es. kanonika Ptfzafa 

Tymoczki, odbyły się w Ulrnowic ośm;o- 
dh-ioye. misje, prawad^oin  ̂przez XX. Mi- 
sjorwzy OO- Rpdemptdrutów z Krakowa- 
Kościół parafialny podczas tym rftiwigfc- 
oyi. pypii-mo robót polnych. byt szczelnie? 
wypełniony, ępdzieniiic byty wwglajizano 
przez XX. Misjonarzy trzy kazania,* ze 
specjalnym uwzglądnieiycm te% łM  apo- 
łegeLyezpyeh. lmHogo dniji rano odbywa- 
fly się. uroczyste, nabożeństwa vrra-' ’’ ,l" -
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JULES RENARD.

Wycieczka na wieś
I urtka z zielonych sztachet. Biąly pra

wie nowy domek wiejski. Trzeba wejść 
-po -czterech czystych stopmiacW i wytrzeć 
sobie nogi o slomiankę. Mało podwórko, 
na którem grabie zbierają uparpfe trawkę 
śród kamieni, lśniących jak zęby. W ogro
dzie 'rośnie wszystko: kwiaty, jarzyny ,i 
nawet koniczyna, któro, rozpościera się aż 
do strumyka, .płynącego opodal...

Jakiś pan wchodzi przez furtkę- Po 
spcłoWe. jak wdycha powietrze, poznać 
iParyżemina. Wydaje się szczęśliwy. Po
zostawił za. sobą kłopoty codziennego ży
cia i raduje się dniem' wolnym. -Pyta SM-.' 
kojnie:

— Czy, niema tu nikogo ?
Potem głośniej;
— Czyż niema tam kogo?
Uśmiecha się na myśl o maspwfoiąn-

ce, jaką sprawi d o przyjęciu jakiego dozna. 
Z nad zagonka karozochów podnosi się 
stara kobieta, zbliża się powoli i czeka.

Faryśanin : — Przeprai-zam, czy tu 
mieszka >p. Maurycy rerrer?

Matka P en ie r : —  lak  parne.
Pary  tan in : — Jestem przi jacielem. 

którego oczekujecie.
Matkn Perrier: — Nie oczekujemy lii- 

kqeo, ipanie. ,

Paryżante: — Czyż nje otrzyuliaf.ś.cic 
mojego lis1 u?

Matka Penier: 'W * Jakiego listu? spy
tani siof.SygDWej-

Wchodzi do domu fjs prdwadza, swą sy- 
nowąHi panią Pdrricr, ['uwnm zdumioną, 
ale uprzejmą.

Pani Pn iiu ; — Tak jest, otrzymaliś
my tenćqip lut.

Paiyżćtnin. — To odemnie- Anonsowa
łem *y przybycie.

Pani Perrier: — -tyąią-.ycy w yszodl
wcjeffliic i nrewjzytał jeszcze listu Ale jó 
niej Bątfź pan ląfekaw...

t-aryżanin: — Czy Maurycy rychło 
wróci?

Pen' Perritr: — Mann nadzieję, że!* tak. 
To wyjątkowy wypadek. M a u r y c y  prawie, 
nigdy nie- wychodzi Srana. Jest w polu. 
Czy .mam po. niego posiać?

A u jh u i*  — Poczekam trochę, albo 
pójdę najorzeciw niego- Obejrzę sobid -oko
licę, która- mi się bardzo podoba-

Pani Perrier: — Trzeba ją oglądać 
przy słońcu, a ,njc przy takim ^jzaryin 
dniu, jak dzisijij. Tej pbjjy padało- prajw- 
daiż, mam-o?

Paryisnin — Lalo, aż przybyliśmy 
na stację. Obawiałem się nawet, żw(M| 
przemoknę.

Pani Perrim; -  [ nikt pana nic j l  
kiwał na sucjn

Pćryńanin" — O, to tak blisko, proszę 
•pan. Zresztą, cóż może być rozkoszniej
szego, jak znaleźć sręjw tej. poranne ii go
dzinie w nieznanej okolicy? -Ozufu się

M M M M  na .
W IRAPINOW ANE PRZYGOTOWANIA rRZEDAMIERTNE KALEKI.

sie-dzomu jwłażył płaski talerz srebr
ny i  -polłączył' je ż  przewodem elekti y- 
cżiiyiin. To ,,ełefctrpc;zn-e krzesło**, usta
wione bfłóT.w Jfcienee, desperat nalał 
na podłogę wo,dy tyle, by zakrywała 
slopy, poczem rozebrał się,.przywiązał 
sznurek da przewodu elektrycznego, 
usiadł/na krześle- obwiązawszy się 
końcami drutu odartogo z ochronnej 
powłoki-, wJtożył n-oigi do wody i po
ciągnął ża sznua-ek. Silny prąd zabu 
go momentąjąi^

Rodzii 1 a | 'w rp ci w s z y 
p r z e.r a ż cnie m 1.1 j rza^a^-j u ż 
trupa.

zafiiami dla wszystkich. W południe ivy- 
gffizanc były nauki sianowo, osobne dla 
ojców, malck, dzieci, młodzieńców i pa-, 

hłicn.
Najuroczynuscini dniami w naszej pa

rafii. którcAjW uMs-zych serc-â h glęilAS się 
wyrylyte^aipisalT!na zawsze, były przed
ostatnio dni misji świętej: sobota — 30. 
czerwca i niedzicki — 1- li-pca. W dniach 
tych wic® bczlyścilo się w saikianioncid 
-pokuty i^iyzfstąpihj do geii^ąjnęj, Ku-

n 11 li i ."  i i'w |: W  : ' ’J u 'S Z  v u  1 H i, ;n  n,i r r  li*'

strzyłfjpu •rantlon. Człowiek Jest dumny, 
że wstał ze sloiićęm.

Matka Perrier: —  To dzisiejsza słońce 
mała grzeje.

Faryżm iiir: — O nioch pani nic niwe
czy mej radości. C a  znaczy iw? wsi jedna 
chmurka mnloj lub -więcej!

Pteni Perrier: Nie słyszeliśmy nawet
jąk pan olwjgtal furtkę; ńasz dzwonek 
oddaiic.), do ‘caparacji.

Matka Perrier: — Gdyby nie ja, ten 
biedak zmarzłby na dworze. "Wyrywałam 
■chwasty; z kąrczocliów; podnoszę głowę 
i widzę go stojącego.

Pan i Perrier: — Oddaję panu list, któ
ry włożyłam do kieszeni.

Paryi-aiMB-: —  Może ,co pani przeczy
taj?, niemia w nim żadnego sekretu. Pisa
łem do Maurycego: j

Kochany przyjąć.clu!
Otrzymalom u.rlop. Kilka dni z niego 

należą się Tobie. Przybywam pierwszym 
Tjąęiągiem. Cieszę sir; na pogawędkę z tol?ą 
i na pozna,n® Iwcj załmej matki i mulej 

Aioslrzyczki.
Matka Pnrrier: —■ A u babci (o nio 

wsipomirra się wcale?
Paryż^nir: — Ależ.-pani!'Wiemy jak 

Maurycy panią kocha. Zapomniałem o pa
ni przez głupotę. Proszę mit wybaczyć.

Pani Perrier: — Pocóż pisać długie li
sty przed osobistem spotkaniem?

Matka Perrier: — A więc pan zostaje' 
na śniadaniu?

Pani Perrier: — Oczywiśdfc. Czy ma
ma sądzi, że pan odbyt 25  mil. b v 'nad pb-

Podziękowanie.
W  ciężkiem nieszczęściu, jakiem 

nas Opatrzność dotknęła przez 
śm ierć śp. dra Piotra Swisterskie- 
go, doznaliśm y tak licznych dow o
dów  dobrego serca, żc nie mogyc 

każdemu z osobna dziękować, p rze
syłam y tą drogą w yrazy najgoręt
szej podzięki wszystkim, za okaza
ne nam współczucie, jakoteż udział 
w7 pogrzebie, przedewszyslkiem  zaś 
ks. Generałowi Boguckiemu, J. M, 
iReklorowi, Ivs. Proi'. Dr. Gerslma- 

mowi, Księżom Kanonikom  Schcr- 
fow i 1 Dubielowi oraz Dyrekcji 
■Banku, Kolegom  i Znajom ym  śp. 

Zmarłego. .. 5681

Zofja Swisiei śka z dziećmi, 
Rodzina ńwisterskich i Kaźmierzów 

/górskich.

została, urotlżyście iióświęcona Nąjświfi/ 
szej rw M u  M-arji i oddąną Jlj na służbą 
jako naszej Królowej.

Na za.koiiczc.iwe misji świętej odbyła 
się' rano dnia nas-SWitogo, li- w niStlż-iclę. 
dnia 1. lipcu. Konuinj;  ̂ święta generalna 
dzjewflEjjjł. i starszych, następnie ptewię.- 
cenie Krzyża Misyjnego. W 'Iriumfalnej 
pronSjl z kościoła, do miejsca, gdzie krzyż 
spoczywał, wzięły u.dzial uicprzejrzaiip 
rzesze ludności. jiolA-kucj i ruskiej, towu- 
l-zysWa i zrzeszenia kośtlelne i młodzie
ży jilci iRpfga.

Jest nadzieja, żp pomjch rekolekcjach 
życie kafuhcKię: i prawdziwie pobożne za
bije teApz. -żyyfjzeni Fcmpcm w parafji 
uih!nbtA?kiej i stworzy kdldlików z pfzeko- 
nam-ia. i czynu — zdających sobie jasno 
sprawę z przyAalcżności do Kościoła Cliry 
siusoarego i to, ł !  kail.olikiem trzeba być 
nictylko z imienia, ale j)Vzcdewsż^tkicm 
z czynu we-dtuŁslóW św. Jakóba aMosjpl.M 

Vrfóry powiedział, że: „wi9u ' bbż uczyn
ków, martwą jest"-

Franciszek Lewandowski.

WB1
e H m  t . 0. P. P.
jrtrowić 1 odjechać, nie zakąsiwszy cze- 
gośkolw.iek?

Paryżanin: — ©, pani jest zbyt łaska
wa. Przyjmuję, jeśli nic sprawią kłopotu-

Pani Perrier: — .‘fii! U josli nawet 
sprawi pan nam trochę kłopotu! 4-le wia
domo, ozem ehąla bo git a...

PKiyźania: — Uraczyłbym się ćwidże- 
mi jajkami i białym sdrem.

Matka Penier: — Jeśli p i f  riE Jo, li
czy, (ej możesz powrócfć, skąd przybyłeś. 
Nie wystarczy bftwieckiei;: ann.-n! — aby 
kura niosła a mleko się zsiadło. Będziemy 
miej) szez^m jeśli dostaniemy kawałek 
mięsa u rzezilika, który Ĵ ije bydło tyłku 
w sobotę.

Pcryźanin: — Pani, wszystko pÂ -j- 
Jifffję z wdzięcznością. Maurycy 'tj»łe mi 
opowiada! o pani, iż zdaje mi się, że na- 
lt^ę do rodzt,n,y.

Metka Penier: — To dziwne, o panu 
nic inówil nigdy.

Pani Perrier: — Tak, mamo, mówit 
njifciw. Pan sludjuje medycynę, jak Mau 
rycy.

Patyżanim.: — Nic, pani: jestem pisa
rzem -u notariusza. ZnalenB Maurycego w 
safcote; potem straciłem go z oczu a.ż spot
kaliśmy się wy Ogrodzie Li.iksemibui-skim ■ 
Widujemy się często i bardzo się lubimy- 
Jak czifeto oiówił, zapraszając mię: „Zo
baczysz moje posiadłości".

Matka Perrier: — JJe® posiadłości! 
Przecież mfej ;eszq|c żyjemy! I j*kB po
siadłości? Mały domek i trzy piędzi ziemi 
Jeśli panu się żdajc, że jest u |j!ilM boga
tych to się rdaćzaruje.

I
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Kio coce  m ieć M n i e  now a w illa  na w łasn ość ,
M i l  o m  Hddu:; M n  leniegr „bszbih Pranntf'

OD NUM ERU 8556 NASZEGO PIS MA ZA C ZN Ą  SIĘ PO JAW IAĆ  KIJ PONY SZG ZĘŚCJA .-CZY  CHCESZ 
POSIADAĆ ZA  DARMO W IL L  E? —  W E Ź  O D ZIAŁ  W  K O NK U RSIE  „G AZETY  PORANNEJ".

Lwów, 5 lipca.
( I I )  W  każdym  człowieku, choć

by daleko odbiegali od p ie iw o lno- 
ści kulturalnej, choćby stał na 
szczytach cyw ilizacji-^Ikw i św iado
ma lub przynajm niej utajona chęć 
posiadania
bodaj skrawka własnego gruntu.

Chęć, występująca z szczególną siłą 
u wieśniaka, w iążąca go z ziemią 
węzłam i silniejszym i njż wszelkie 
inne uczucia życiowe —  zaznacza 
się. może nic tak dobitnie, ale bar
dzo silnie również w  mieszczaninie.

Któż z  nas, .mieszczuchów, znm A 
szonych do przebyw ania przez d zie
sięć m iesięcy w  roku lub nawet 
dłużej w  dusznej i pozbawionej 
sze, szego tchu atmosferze miasta —  
nie pragnie (wsiadać jakiegoś 

zacisznego ustronia, 
gdzie m ógłby zapomnieć o trudach. 
Kłopotach i przykrościach życia 
wielkomiejskiego, gdzieby na łonie 
natury1' nabiał nowych sił, św ieżej 
energji do walki, z postulatami ' ż y 

cia.
„Gazeta Poranna", zyskująca so

bie coraz większą popularność 
wśród licznych swoich Czyte ln i
czek i Czytelników, stara się jesz
cze bardziej zacieśnić kontakt, by
czący ją z N im i i występuje pono
wni ię iz  imprezą, która rozeszła się 
już ubiegłego roku szerokicm echem 
i wywołała

ogromne zainteresowanie.
Nic dziwnego :— wszak w illę  

wraz „ parcelą stawia znowu „Ga
zeta Poranna" dio dyspozycji swymi 
Prenumeratorom i Czytetnikoml 
Szczęśliwy laureat najnowszego, 
w ielkiego Konkursu „Gazety P o 
rannej" otrzym a tur własność zu
pełnie gotowy dom willowy w Ole
siowie, składający się z 2 pokoi, 
kuchni, werandy, przedpokoju, spi
żarki, strychu i innych przynależ
ności, stojący w pośrodku parceli 
stusążniowej, co pozwoli go otoczyć 
odpowiednim ogródkieni.

Podaliśm y już dokładny opis 
Olesiowa, gdzie dzięki pom ysłowej 
in icjatyw ie i w ielkiej energ,. p.
Aleksandra Lewickiego, znanego
przemysłowca i właściciela sław 
nych zakładów paeykowskich, po
wstaje

wspaniała miejscowość klima
tyczna,

nowoczesne m iasto ogrodowe —
miasto, jakiego dotąd w Polsce nie 
posiadamy. Przypom inam y tylko,
że O lesiów leży o kilka kilom etrów 
od Stanisławowa, w miejscu nie
zwykle pięknem i uroczeni, otęj-tzo- 
ny wspaniałym  wieńpem gór i la 
sów, a przepasany - u podnóża swe

go modrą wstęgą Bystrzycy. P. 
A leksa ider LeW icki, kierując się 
względam i h u n n ita n io ś c i obyw a
telskiej, podjął in icjatyw ę parcela
c ji - wym ienionych gruntów na wa
runkach tak dogodnych, że nawet 
Judzie 'zupełnie niezamożni mogli 
zdobyć te parcele budowlane. N a
leży dodać, iż p. Lew icki oparł swój 
system na operacjach ratalnych, 
praktykowanych na olorzym ią ska 
Je w r»tanach Zjednoczonych.

W  tej cudownej m iejscowości, 
gdzie dzięki p. Lewickiem u po
wstaje obEenie

wspaniale, prawdziwie euro
pejskie letnisko,

w tem prześlicznem mie-ście-ogro- 
dzie będziecie mogli,. Czytelnicy 

■ „G ażćtflP # ran iie j" zdobyć 
własny domek, 

biorąc udział w Konkursie „Gaze
ty Porannej", —  w  konkursie, któ
ry ni< wątpliwie- przytrafili się w y 
bitnie do silniejszego zacieśnienia wę 
złów, leczących W ydaw n ictw o z  
■wielotysięczną rzeszą Czytelników 
i Prenumeratorów'.

Kupony, uprawnia jące do wzię
cia udziału w  konkursie, pojawiać 
się zaczną od numeru 8556 z dalą 
11 lipca. Każdy, kto nadeślc 20 ku
ponów7, wpisany zostanie na listę 
uprawnionych do wzięcia udziału 
w konkursie. Listę rozpoczniemy 
drukować po upłynięciu terminu 
zgłoszeń. Losowanie rozstrzygnie, 
kto stanic się "właścicielem wspa
niałej willi!

A wdęe uwaga, mili Czytelnicy, 
od numeru 8556 z datą 1 1 lipca —- 

zaczynamy!!!

Zagadkow e m o i M u i o  dniu s ió s tr.
TRAGICZNIE ZAKOŃCZONA WYCIECZKA. —  D W A  NAGIE ROMASAKROWANE TRUPY NOSZĄ ŚLADY ZACIĘTEJ WAL- 
KI. — MORDERCA STRZELAŁ DO OWAR I ZDRUZGOTAŁ IM GARDŁA MŁOTKIEM. — ARESZTOW ANIE KUPCA I KSIĘ. 

GABZa . —  WYTWORNY MŁODZIENIEC EROTOMAN PODEJRZANY O CZYNY SADYSTYCZNE.
W iedeń, w  czerwcu, 

(c). Jak ju ż pob ieżn ie  donieśliśm y, 

W iedeń  poruszony jest obecn ie-' zb ro 
dnią, jedn ą z na jpotw orn ie jszych , ja

k ie  zapisała w  kronikach austrjacka k ry 

m inalistyka. D w ie  m łode w iedenki —  

nauczycielk i Ida i L u iza  GerbascU zosta
ły  przed k ilku dniam i zam ordow ane pod 

czas w ycidczk i na Sem mering.

Siostry, upuśpiłj w  niedziele ra n o W ic -

n
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kofrecte, okradriongj na m. rntafzu..
T A JE M N IC Z Y  L IS T  A N O N IM O W Y . —  Z A  10 Z Ł O T Y C H  CHCĄ OD 
DAĆ 11 ZL . O R AZ P A R Ę  D R O B IAZG Ó W . —  C Z TE R Y  ŚCISŁE W A 

R U N K I. —  C ZAR NE  O P A K O W A N IE , TO  RZECZ ZA S A D N IC ZA !

Lw ów , 5 lipca.
( — )  Onegdaj baw iła na cmen

tarzu Łyczakowskim  p. Józefa Spy- 
szowa, zamieszkała przy ul. Poloc- 

i zajęła się uporządkowa-
swego męża, a na

kiego 69 
nieni grobowca 
sąsiednim krzyżu powiesiła toreb
kę skórzaną, zawierającą portm o
netkę z kwotą .11 złotych, [rarę -rę-

1)1!
C zy

idź

Pa iyżan in : — l Y s Ą ’  pani, zdhjc 
się, że jektpm u zacnych przyjaciół, 
n ic prawda panno Mar jo?

M arja: —  Tak, panjo.
Pani Perrier: —- Posłuchaj mata, 

uczyć sic lekcji.
Matka Perrier: —  Ja wracam do mych 

karczochów.
Pani P eriie r: —  A ia pójdę zakupić eoś 

do jedzenia- Ptwjzę, niech pan wejdzie 
i. siądzie sobró. ",i

Paryż amin: —  Dziękuję pani, nie je 
stem zmęezńny. Poczekam na. Maurycego 
uh podwórJSj

Pan i Perrier: —  Jak pan woli- M a u ry l 
cy wróci lada chwila-

Paryżan in : Chciałbym  koniecznie
nścisną.ć jego rękg zamku odjadę.

Pani PEnier: —  Za,nim pan odjed-zie? 
Paryżąnm : —  'lak. Zapomniałem o pe

wnej, bardzo wuiżnej sprawie. M uszę dż;iś 
Viec7.orein wrócić d-o Paryża.

Pani Perrier; —  Go? Dziś w ieczorem ? 
M ięć  pa-ri pojedzio pociągiem, który od
chodzi za, godzino.

Paryżan in : —  Istotm ctsjeśK niema pó
źniejszego. ■ ■

Poa i P a w :  —  Ten jest najw ygodniej
szy- Ale niech pan odłoży swe sprawy- 

b * y * 8 i t i » :  —  Niepodobna.. ŁadmiebYiń 
się ubrąl!

Pani Perrier: A gdziń pan zje śma-
darnie;? Ja Inie zdąiżĘ już przygotować dla 
Pana.

Paiyżam in: — .Zjem coś w  drodze.
Pani Perru r: —  Marnot Pan odjeżdża 

za chwilę. MówiJMe ma, -pilny interes.

Mirtika P e rw -i: —  Ach l iłjtóresy są. in
teresami! Pan zna swoje sprawy lepiej, 
n iż ty.

Pani Poraer: —  Oo&W iścię. Ryrlata m 
w rozpaczy, g d y M  się kropowal- z -naszej 
prżyczy-ny. Ale cnijasdldSę laik prędko! I &> 
powie Mauryjsy? Nam yśl si-ę pan.

Pnryi-.anin: —  Już się namyśliłem . 
-Poddaję się jajnicc-zności.

Malika Pew iw .: —  sfc-hwa 1-a-m . pańską 
decyzję  i pragSI* <4>y' M aurycy by) rów 
nic stateczny.

Pan i Perrier: —  flańska rodzina, bę
dzie miała o nas zle wy-o-braże-nro. Tcmuf- 
śią,, iż źljr? p rzy jęty  pr-zyśpicwzyleś swój 
odjazd. A ja. ib c ia ła n j pana .zatrzymać.

Matka Perrier: —  Damy panu bukiet 
na drogą i .ja sam i, zbiorę dla. pana Irochę 
wisien. K ie  są jeszcze dojrzale, ale orzeź
wią. pana. * .

Paryżan in : —  Dziękuję paniom bar
dzo. A le  muszę je pożegnać a  nie nudzę się, 
ale czas n ag li

Metka P a n i ą : ' —  Oczyw iście, skoro 
pan apslą.nowil jcielijjHj by-loby ri-iegrzecz- 
n-ie -zatrzymywać , paili .

Paryżan in : —  Do w idzenia! I proszą 
poz-dro-w-ie Maurycego.

Pąn i Pon iec: —  Będzie bardzo ża ło
wał. Zdajo mi l ic ,- ż e  śnię?

Paryżamin: —  O nic straconego- Na 
przyszły raz pozostanę, aż mnię.' wyjrzuti i 
cle za drzw i | | J 0  V » - ',

Pani Perrier: —  Bardzo prosimy! I rficy 
■ukaż .sffi. ijan nam, jak błyskawica.

Matka P e rr in : —  ł żeby się opkiniu 
odbyć-tę podróż- Tlim i. F. M-

kaw i czek i książeczkę do modlenia. 
Zajęła robola nie spostrzegła na
wet, jak jakiś złodziej skradł je j tą 
lorebkę.p'^; , ' b

W  kilka dni później otrzymała 
ona list anonimowy, podpisany 
przez „Związek złodzicji", w któ
rym spraw-ca kradzieży domagał 
sjg, by adresatka w zamian za od
danie skradzionych rzeczy złożyła 
10 złotych pod kamieniem obok 
krzyża. W  oryginalnym  liście 
tym autor naszkicował dokładnie 
plan cmentarza oraz miejsce, w 
klpucm 10 zt. w.nne być złożone, 
przyj-zeni podał jeszcze naslępujące 
warunki: 1) żadnych stos-uraków z 
policją i pedejrzanemi osobnikami, 
2) banknot 10 zlotowy ma być za
winięty w  czarny papier albo w  bi
bułę, 5) punktualność, I) baczyć, 
by przy owej robocie nikt adresatki 
nic zauważył.

Mimo lak ostrych warunków p. 
Spyszoś\a o całej lej hecy anoni
m o w e 7 doniosła policji, klóra jak 
się dow iadujem y, jest już na tropie 
dowcipnego reprezentanta związku 
złodziej i.

U dnrPBłafcroj m lod rie iy  sjMujo się 
piuri Łfii-Cncczkę naturalnej wody gorż-ltiej 

' >1' miicisdw.-Jó7.efa“  i przy użydu łjfto- 
Mej, jej czyszczące d-ziulinic na i  je  w i na
prawa funkcji żołądku i kiszoW u d z i«v -  
e?ąt i. chłopców, dają zbaw ienny skutek^ 
W  klinikach chorób cłziccięEfch s lo s jłA  
się. wodę ,Franciszka-Józeia“  lM y c l u m a
łych dzieci, skłonnych do z i ih ic ia  słolra.

di05

dcń, udając się. na całodn iow ą wyciocż- 
ke. Pon iew aż na czas nic pow róciły, za!- 

n iepoko jona  matka uw iadom ita polic-jg’, 
k tóra  rozpoczęła śledztwo. Dochodzenie 
ustaliło, żc ob ie  panny w idziano w  o k o li

cach Payerbach  w  tow arzystw ie  elegan
ckiego .

m łodzieńca.

Rozpoczęto  przeszukiwanie okolicy. 
Następnego, dn ia  zna leziono w  lesie łi upa 

jednej z-sióstr.:
'Iru p  był nagi.

t j  a szyj i w idn iała głęboka rana cięta. 
Głowa zm asakrowana uderzen iam i tępym  
przedm iotem . -Późną nocą w odległości 

J00 do 500 m etrów  w  krzakach odnale
z iono trupa d rug ie j dziew czyny. Siady 

zbrodni liyh- identyczne Kom isji! śledczą 

w yraziła  opin ję. że zachodzi tu mord 

na tle  seksualncm.
rUspe-rl sądow y stw ięrtlził In. iż 

śm ierć rflastąpiła na skutek strza łów  rc . 
w ohycrow yeli oraz uderzeń, zadanyeb . 

m ałym  m łotkicni.

26-letnia Lu iza  otrzym ała 2 postrzały 
pon iże j skroni; slr/.aiy te jednak n iojspo- 
w od ow a ły  śm ierci. M orderca z'ijsn więc 
o fie rze  uderzenie

m łotk iem  w krtań, 

co spowodowało krwotok gurdluny t 

śmierć.

Zastygłe w tragicznym  skurczu hen
ra? dziewcząt, zaciśnigtc ręce i zadrapa

nia św iadczą o zacięte j walec, jaką mu
siał stoczyć m orderca ' z doskonale w y  
s p o r I o w a ii cyn i dziewczętam i.

W  dzień po odnalezien iu  tru|)b4*.-Jwtc- 

szlow ano na dworcu w  Inslu-iicku przed 
od jazdem  pociągu Insbr.nck-Rzym puwne- 
go pow ażnego kupi-a y iedeń sk iego .

Kupiec ten zdradzał 

J l, silne EdfcnerwowauiR 
dopytu jąc »się u s law kzn ie  o w yn ik i śledz
twa i m ieszał się na w idok policjantów . 

Aresztow any usiłuje w ykazać swoje dość 

w ątp liw e alibi.
W  zw iązku ż 'zeznaniam i aresztowano 

jego  przy jacie la ,' kupca, w łaściciela księ

garn i, położonej \y centrum miastu. M ło
dy ów  człow iek , znany, ze swych nie

dzie lnych  wycieczek , jest —  równocześnie 
znanym  polic ji

erotom anem
i pode jrzany był swego czasu o dokona
n ie gwałtu na uczcnicy pew nej pensji 

w iedeńskiej.
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związek zwalczania osutliy.
R O ZPA C ZLIW A  SYTUACJA W  OKOLICACH, DO TK NIĘTYCH  SUSZ&. —  AFRYKAŃSCY ZA K L IN A 

CZE DESZCZU.
L w ó w ,  5. ffpoa.

Wairunki alm osferycznc naszej 
strefy są wprost idealne w  poró
wnaniu z kaprysami aury innych 
połaci giobu ziemskiego.

Olo na niektórych obszarach 
A fryk i Południowej od czterech lat 
nie spadla kropla deszczu. Guber
nator kolon j i  Przylądka, podaje 
wręcz

wstrząsające szczegóły 
o skutkach braku opadów deszczo
wych, wyrażających się tłamncm 
opuszczaniem zagród • przez ferm e- 
rów  : przem ienianiu się żyznych 
ongiś lasów i bujnych, m a low n i
czych preryj, w  spalone żarem sło
necznym pustynie. Nie dziw  też, że 
najtęższe m ózgi stron tamtejszych 
gorączkowo pracują nad rozw iąza
niem problemu: jak możnaby zmu
sić obłoki do dostarczenia pożąda
nych opadów?

W y w o łac deszcz sposobem sztu
cznym usiłowano już dawniej, przy 
czem uciekano się do różnorodnych 
metod. Ludność tubylcza jest prze
świadczona, że je j wróżbici mogą 
„ściągnąć" deszcze.

Głośna badaczka A fryk i, Do- 
rothy Mills, opow iadaUiż była k ie 
dyś świadkiem

„zaklęć deszczowych" 
krajowego maga i po dokonaniu 
przezeń rytualnych ceremonji —  
ku je j największemu zdumieniu — 
po bezobłocznym szafirowym  n ie
boskłonie poczęły przewalać się 
głuche grzmoty. Fenomen ten po
został niewytłumaczony.

Jeszcze ciekawszy by ł ekspery
ment ferm erów  osady Alberta w 
1921 r. K a lifo rn ijczyk  Hatfield, zdo 
lał do lego stopnia przekonać „hre- 
czko&iejów" o swej mocy sprowa
dzania deszczów, że zebrali sporo 
tysięcy, by za tę sumę „kupić" sobie 
u niego pożądany opad. Spisano akt 
nolarjalny, którego mocą Hatfield  
zobow iązany był „dostarczyć" w

Narodz ny małego cfjabła
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w  Rpcu. 
(e). W Wołominie urodził się 

nadzwyczajny potworek; U rączek i 
slópak po 6 palców — bez nosa, bez 
uist, bez uszu, a. zamiast oczu szpar
ka, wreszcie na czole rożek, jak u ma
reno d ja belka.

Dziecko przyszło na świat dwa ty
godnie przed czasem, nieżywe. Rodzi
ce normalni. Makka —  p. Michalina 
K. ma latt 29. Ojciec o parę lat starszy. 
Pierwsze dziecko było normalne.

—  BO M BAR D O W ANIE  CHMUR
ciągu trzech m iesięcy określonej 
ilości opadów deszczowych. Kazał 
on zbudować pałac w  dzik im  i od
ludnym zakątku obwodu Ghappige 
Lake i udając się do swej pustelni, 
zabronił najsurowiej zbliżać się ko
mukolw iek

do „wytwórni deszczu".
Jednakże ro ln icy A fryk i Połu 

dniowej nie chcą zależeć od nie za 
wsze „rzetelnych" cudotwórców i 
za łożyli „Związek ku zwalczaniu 
posuchy", którego staraniem jest 
skłonić rzad do uznania walki z

PIASKIEM , 
brakiem deszczu za jedno z głó
wnych zadań państwowych. O pie
rając się na przesłankach mc.coro- 
logicznych, że istnieje możliwość 

, zmuszenia chmur do wydzielania 
deszczu.

Jeden ze sposobów polega na 
wzbiciu się samolotem ponad obło
ki i następnie ostrzeliwaniu ich 
cząsteczkami piasku, nasycomemi 
elektrycznością. Próby już poczy
niono z chmurami białemi, przy- 
czern zdołano w yw ołać opady za
równo deszczu, jak śniegu.

lii. h m  l w u  mism m  um ie
ODBĘDZIE SIĘ W  D N I AGH 7. I  8 . L IP C  A  BR.

W  dniach 7. i 8. lipca odbędzie się we 
Lw ow ie  71- Z jazd  H igienistów Polsaich.
G łównym i tejmatamafi obrad zjazdowych 
będzie aktualna sprawa nidrowotan&nia 
naszych m ałych m  aa i w s i oraz sprawa 
organizacji szpitalnictwa w  Półsen. Na oba
przytoczone tematy zostaną wygłoszone 
referaty przez lekarzy i inżyn ierów  fa 
ch owe ó nr! z całej Polski. Tematem>_piejjy-T 
szym  zainteresowane są szczególnie .za
rządy miastr, nic w ięc dziwnego, że na 
zjazd zg łos iły  liczne miasta uczestnictwo 
szereg* p izedrtaw icie li. N iem niej biorą li
dzie ! w  Zjeżdzie przedstawiciele zaintere
sowanych ministerstw, k tórzy  nawet w y- 
glbę-zą na posiedzeniach zjazdowych fach o 
w e referaty.

W  program  Zjazdu wchodzi zw iedze
nie szeregu zakładów mibiskith, jak Za- 

i ktaidu gazowego, Zakładów elektrycznych, 
czyszczenia miasta, rzeźni itp. Nadto ma 
sio odbyć wycieczka do W o li D o b r z a ń 

skiej, gdzie dyr. A loaandrow ici podjął się 
z ca-lą gotowością zapoznania uczestni- 

z w z o rw e m  urządzeniem  wodocią
gów, a  szczególnie urządzeń świeżo w y 
kończonych. Prócz tego uczestnicy mają 
zw iedzić kulturalne godne w idzen ia insty
tucje, jak gaierje, zb iory sztuki itp. Pomoc 
i gotowość w  pokazaniu ich p rzyrzek li dy
rektor a-rc.hiwum -miejskiego p. Cteołowski 
i konserwator p. Janusz.

W  urządzeniu Zjazdu bierze ży w y  u- 
dział Zarząd naszego miasta, który p rzy 
szedł kom itetow i organizacyjnemu Zjazdu 
z wszelką p om ocy  a w drugim dniu Z ja 
zdu przyjm uje uczestników rantom w  sa
lach Kasyna nńejafcUati. Po Zjeżdzie pro
jektowana jest wycieczka do Trnskawca, 
a następnie do Zagłębia naftowego.

Obrady, zjazdowe będą się iidbywać w 
auli Uniwersytetu, tu te-ż będzie urzędo
wać b im o zjazdowe.

M n  wsEf n a m  m d
W E  L W O W IE  ZAJM IE SIĘ T iłM  W O JE W Ó D ZK I KOM- „TYG O D NIU  D ZIE CK A". 

L  vqw , 5. lipca.

N a obfW ąielskiem  zebraniu orgaiTfea- 
'dpjłietn ukonstytuował się 24. kw ietnia lir.
W ojew ódzk i Kom itet „Tygodn ia  Dziecka" 
wa Lw ow ie.

„Tydzień  Dziecka" organizowany przez 
'Polstci Kom itet Opieki nad Dzieckiem  w 
Warsza-wie pod protektor, p. Prezydcnlo- 
w ej Mościckiej, a przewodnictwem p. Ma.r- 
szalkowej P ilsudsScj odbędzie się w wtóe 
śniu od 16- do 23. w łączn ie w  całej R ze
czypospolitej Polskiej.

,-Polski Kom itet Opieki nad BzieajaenW 
w War.Sfawie, Jasna l i . ,  nie jest instytu
cją lokalną, ani wojewódzką, tylko insty- 
tncją ogółmo-państwową, teólno-polską. — 
za-jmującąs-ię w szystk im i dziećm i bez róż- 
nisy narodowości i wy-zriłmia.

Zadanie Komitetu stanowi opieka po
średnia, nad dzieckiem, tj. służenie tym 
instytucjom sam orząd n ym , społecznym 
czy prG ta lnyni: które bezpośrednio opie
kują się dziećmi.

P. Ii- O. D. reprezentuje Polskę w  Mię- 
tlyynr'rodowym S  w iąz ku Pom ocy Dzieciom 
w  Genewie-

W ładzą  P. K. O. D. jest Rada Fundacji, 
-mianowana przez m inistra pracy i opieki 
społecznej.

Z okazji „Tygodniu Dziecka" w  r. b. 
Polski Komitat Opieki nad Dzieckiem wy.- 
clal dyplom y honorowe i odznaki, które 
będą nadaw aneczłonki -m instytucji z j e *  
norozn-wą w.pla-tą 10 zl. p rzy równocze - 
■snem wpisaniu joglonka honorowego do 
wieczystej księgi pamiątkowej.

'jY-ojewódzm Kom itet „Tygodn ia D zie 
cka ‘ we Lw ow jc, -który jest zawiązkiem  
stałej placówki P. J f  O. D. na W o je 
wództwo htpws-kje •—  apeluje niniejszbm 
do społeczeństwa o, jatnaj-liczn-iej-sze wpi- 
sy\ya;>ie się na członków honorowych P. 
K. O. 1). W yże j n y m :*mrona wkładka jed 
norazowa stanowi cegiełkę gmachu uży- 
le c z n ff l i  pułjfiezjfej, jaką jest instytucjo 
P. K. O. U.

Zablokowana ulica.
28 samolotów, 9 okrętów 

1800 ludzi.
Oto sk ład  p om ocy  d la  ro zb itk ó w  

„ I t a l j i " .

Lwów, 5. lipca. 

(e ).  W  aikc-ji ra f lin k o w e j, mają.odj 

■na. ce lu  ocalie-nie z a ło g i ' . „ I t a l i i "  b ie rze  
udzia ł 9 okrętów: 3 norw eslk ie , trzy

szwed-zki-e, 2 ro s y jsk ie  i 1 w io s k i.  —  
:N-adlto poszuku je zagini-cmych 28 sam o
lo tó w ;  u d z ia ł w  ptfszu-kiiw.aliiach b ie 

rz e  1.800 osób. G ru ntow n ie  p rze s zu 
k a n y  zosta ł obsza r, b ęd ący  jed n ą  

c zw a r ta  dos*ennego d la  poszu k iw ań  

lu d zk ich  obszarp  p od b iegu n ow ego .

MIESZKAŃCY ULIC G HORĄŻCZYZNY. BIELOWSKIEGO.
SZĄ O POMOC.

SOKOŁA PRO-

Lwów, 5. lipca.
(Msb Jednym  % g łó w n y c h  punktów

próg ram u pracy Zarządu n-a-sz-ego 
inkusita —  jak głosi Rre-zydjum. —  jest 
uporządkowanie nawierzchni ulic. 
Plan bardzo ł a d n y ,  godny pochwały. 
Bruki -nasze, znajdowały się';'b'oViem w 

.gpl.a!ka;nyni starać i naprawa ich była 
wprost nieodzowną. Do pracy tej jed
nak mus-i się' przystąpić z góry uło
żonym planem, tak, by można było u- 
m-ożU:wić bytowanie ludności -w okre
sie naprawy.

Tymczasem obecny Zarząd myśli 
wyłącznie o sr*>j wygodzie, za-pomi-.

naęąfe zupełnie o biednych, pod-leglycli 
mu:»s,al.a'cli. Bva nic zdadzą się skar
gi i lamenty miesz-kaptow, pa-niwic 
stojący na czele miasta n ia jl swój 
własny kąt widzenia i  n ic nie zdoła- ich 
zepchnąć z. d fz  obranej drogi.

I lak od roku  —  je * *  się nie rny- 
irrny —  n a p ra w ia  s ię  ulice: Chorą ż-
czyzinę, Bjelowskiego, Sokoła i Dą- 
■broięr-s-kjego. Przez długi rok leżą tam 
na jezdni i ęhodma&jjch stosy kam ien i, 
■lamujące rnfcfi piesey -i- kołaty.

Do-dać trzeba-, że ulice te zamykają 
jt l̂en z najważniejszych punktów mia
sta, który -dzięki- temu jest formalnie

zaMolkowany. A  w tej -właśnie dzielni
cy ulokowały się redaLoje najpoważ
niejszych dziien-n-ików, tutaj te i mają 
swe siedlisko oajrazm.ai*fee -bardzo 
poważne instytucje przemysłów* j aan- 
d low c .

Rrzpz długi rok przechodzą współ
pracownicy wyżej -wytnieiu-onych in
stytucji istną gehenną, w rad&e deszczu 
biedzą, w kałużach błota, gdy jest po
goda, łykają kurz, jadiąć .autem, na
rażeni; są -na nieszczęśliwe wypadki, t-f 
becny bowiem Zarząd, nie umieścił na
wet koniecznych w takich wypadkach 
rogatek, opatrzonych latarniami.

12 miesięcy, fo -dość duży azmat 
cza-gu —• w  tym czasokresie można 
naprawić tak stosunkowo- małą partję 
bnaków.

Może wroszci-e p prof. Matakiewicz,
któremu ów resort jb.st podległy, 
wysłucha za na-szem pośrednictwem 
lamentów całej rzeszy mie^ZKanców,
gnieżdżących się w iyćh okolicach i 
pól cc i- odpowiednim czynniko-m wykoń
czenie robót i otwarcie dostępu do za
blokowanej dizielnicy.

A chyba cza’s ku temu najwyższy.

H

N A D E S Ł A N E .

Pow stała  w e L w o w ie  n iedaw no konku 
rencyjna  Fa. M. Sarapuk i K. W in iarsk i, 
w  urabianiu sobie k lien te li posługuje się 
sposobam i nie licu jącym i zgota  z 'd o b rą  
op in ją  p rzeds ięb iorcy polskiego, p on iża 
jąc  i uw łacza jąc czci naszej znanej, 
starej firm y  w  ten sposób, że p. K. W i 
n iarski, b y ły  pracow n ik  naszej firm y, za 
ję ty  p rzy  czyszczen iu  ża luzji, tw ierdz i 
wobec naszych k lijen tów , że firm a nasza, 
w yda la jąc  Go bez pow odu z posady, p o 
stąpiła w  stosunku do n iego n ielo ja ln ie , 
pozostaw ia jąc  Go bez środków  do życia. 
D rugi zaś spólnik, p. M. Sarapuk, -wła
ściw y im presarjo  tej całej spółki, siara 
się pozyskać naszą dotychczasow ą k ii jen . 
tclę, d la siebie, tw ierdząc, że przedsię
b iorstwo jego  jest arcypolsk ic  i  że Jego, 
jak o  inwalidę, specja ln ie należa łoby p o 
pierać, aczkolw iek  w iadom cm  nam jest, 
że p. Sarapuk jest rów n ie  dobrym  U k ra
ińcem.

W  im ię zatem  słuszności i celem  po- 
I in form ow an ia  zbałam uconej poniekąd 

op in ji naszej P. T . K lijcn le li przez w y 
m ienionych Panów , podajem y, że Pan 
W in iarsk i ustąpił t  naszej firm y' za ła 
tw iony w  zupełności i jak  n a jlo ja ln ie j 
i że wobec tego na jm n ie jszego  nie ma 
poyvodu do dezawuowania firm y  naszej 
wobec naszej k lijen teli.

Jesteśmy' przekonan i, że P. T . A b o 
nenci nasi, korzysta jąc  z naszyi b św iad
czeń yy ciągu długich szeregów  lat, nabyli 
dostateczn ie przekonan ia  d la naszej f i r 
m y i n ie będą p rzyw ią zyw a li żadnej yva- 
g i do niepraktykoyvany'ch yv sferach ku
pieckich sposobów podstępnego bałam u
cenia naszych K W en Iów . a to kosztem  
dobre j i yvypróóboyvanej op in ji naszej 
firm y.
P ierw sze  Polsk ie  Zakłady K onserw ow a

li i a Ża luzji Sklepow ych. Lwów-, 
Zam knięta 9, Tcl. 10— 00.

Oskar Anhauch — Bronisław M iller 
M istrz ślusarski.

W sze lk ie  zaburzenia traw ien ia

Nadkwaśność żołądk®. skłonność 
do kamisni żółciowych podraż

nienie ślepej kiszki i t. p.
Ł agod zi i leczy  stałe używ an ie w ody 
a lka licznej, o trzym anej przez rozpuszcze
nie ak tyw ow anych , c zy li m ożliw ie  do 

śyvieżej w od y  naturalnej zb liżonych

Tahlełak V:CHY
magistra  klaw e.

Niezastąp ione yv podróży, jedzen iu  re- 
stauracyjnem , nadużyyyaniu n apo jów  al-, 

koh o low ych  i t. d.
O trzym ać można w każdej Aptece i Dro- 
_________________ Ker ii. 4 l:u

ZiAKŁ.A»: T u c ij\ IC Z N O  ló-.NTÓSTTCZNV

H. F E L  I X
B. długo lei -i k ierownik techniki dentyst.

Dr, Piotra Szadkowskiego.
Prsyjsnuje 9 - I i 4—7, RYNEK 37,

Teł- 5G-02. 5702
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KRONIKA

5 L?pca 
Czwartek

Fiomeny, Antoniego

CO M CM I NEMO.

REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  m a n u 
s k r y p t ó w  N IE  ZW R ACA.

tiajznaRomitszi) śpiewak doup 
uispOłczesnsi

JAK KIEPURA
wystąpi jedyny raz we czwartek 
dnia 12 lipca w Teatrze Wiel- 

kim w operze Pucc.niego
„ T O S K  A “.

Kasy feut»u Wielkiego roŁp«ic*yn®!ijj 
sprzedaż b etów cd sobo y 7 D. m. 

rano.

TEATR W IE LK I:
Czwartek „Turandot", jośc. występ kra- 

Teatru.
Piątek, „Turandel", gościnny występ 

krakowskiego Teatru.
Sobota, „Turandot", gościn* y występ 

irrakowskieigp- Teatru.

TEATR NOW OŚCI:
Czwartek, piątek, sobola n łu i "pro q iio“ . 

*
.,Tnxandat“ na scenie W ielk iego T ea

tru ukaże s ię przez wszystkie dni b ieź^n  
oe*o tygodnia- R ew elacyjna IRówość reper
tuaru krąijjpwskipi sęeny, przy jęte  7. entu- 
zjazinem  pralz k. y!\,kę 1 pubHaznośe, z y 
skuj© coraz widfisze powodzenia i. codzien
nie zajpejróa w idow n ię serdecznie przyj- 
irmrjącą, rzęsrstęiiB brawami Kwietny ze- 

artystów krakowskich. Codziennie na 
"jp lyw aj^  bardzo liczne zam ówienia w yc ie 

czek i pumiSpo-ści B 'p t w p ę {K  la te * , w 
kasach, teatrów panuje ruch ożyw iony. Na 
przedstanwiepia „Turandot" ważne są zn i
żki 30 proc. ąiż do odwołania- Gościnne 
występy kr akowski ego teatru kończy się 
już w p rzyszłym  tygodniu.

*
■i Oni pro quo“. Dzid w czwartek po raz

J w t e i  'Szlagierowa rew ja ,,Mpryc“ . —  ■te-
tro w  piątek dnia S  hm. premiera rekjrdo- 
wąi rnwji pi, ,,Bernard" czy li „N jo  bój sje 
siićtmy". W  rew ji toj ptfhliępność k fcy.- 
ska zapozna sję z zgspolem „Tłiejąęno 
giirte" ze  szkoły jj, Tącjginy Wfppcfcięj. 
Zespól ten by ł rewelJBa taneczna tggo ■ 
jocznogo sęzoąij teatralnego w  WafsZa- 
w ię. Krytyku, porównywute go z najlepsze- 
ip i zespołami zagraniezneroi. Każda, z po- 
^SĆ/iCgólnych „g irls  ■ jest Sikończpną tan
cerką i, artystką. Pozątem  w  „Rernanbjie" 
Bierze udział cały f j& p ó l, tj. pp. H. Ordo
nówna, B. Nobisówna. Z. Teorie, D. Kali- 
inówno., Kr. Jarosy, A , Dymsza. K. Kru
kowski, L . LąwiiVski> K, W ln ow icz i J. Pm 
.nrbskj, Prem iera A/powiada ąfc w ielce son 
zacyjnie. Początek przedstawiania o giid.c. ■ 
8.30.

*
\V is/ irajs/.a p r fm jc rą  w  Dom u Karo 

itnyin, ram ki M cleeha „Serca do sprzeda
n ia " w  wykonan iu  W ileń sk iego  teatru 
ludowego w ypadła  im ponu jąco. Na p ier
w szy plan wysunęła się o d tw p rp y n i roli 
ty tu łow ej, p. Ząs}awską, k tóra  z ja h y ła  
zasłużony sukces. BSiS teątr pow tarza 
„Serca do sprzedan ia " w  p ren ijerow ej 
obsadzie. Zn iżk i ważne.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APOLLO 1 „Pup ilek  piękne) pan IV i koc 
m edia".

ATENU E: T in Tin Tin. iajro w y w ia 
dowca".
RAJKA Przedstawienia odbywają sŚ> 

■ty lkn^-sobatę, m edrn lę  i święta,
OASJNO: W  państwie ziehjne.ęo

sjuoł;a".
CH IM ERA „W  szipofach Hjrapie.żjfcgo 

, sępa".
FATĄM 0ROANA: ,;Królopra iMouliu-

Bougo".
KOPERNIK* „C yrk  W o lfs o n ą '.
LEW? , Gna ma coś“ *
M ARYSIEŃK A: „C yrk W olfsoną '!.
F A L A ?® : iw y  i cuda d^tupBli" i ,,.\-

Uo-ryka sił? b a w '1'. .
PA S A Ż : „Spelun,lei i grzechy Paryża".
U C IEC H A : „R lnaldu , R inaldin i".

Uwegi ha czasie.
J>4 linlzie, którzy, kia mis wcięź i zawdy,
I zawdy mają na ustach sloaycze,
Bq. mowa dla nich jest obdoiiką prawdy. 

Z a  którą kryją swe wląsne oblicze.

'fak i nikogo nigdy nie obwinia
I zręcznie wszelką naganę obchodzi.
Mówi ^porządny" a pomyślał „Świnia", 
Mówi „uczciwy- a pomyślał „złodziej",

Ale Się czasem taki śmiałek zdarzy,
Który kofhwtenans wszelaki przekreśli,
I. bije ludzi swem słowem po twarzy 
1 wali prosto z mostu, to co myśli.

Ugryź się w  język, nim co powiesz człeku, 
Którego wróżka szczerości urzekła,
Rq kłamstwo tarczą jest naszego wieku,
Ro ludzie prawdy boją się jak pieklą.

Spółka Solski -  Czarnowski
będzie prowadziła Teatr M ty.

W  TYM OELU TWORZY SIĘ SPECJALNE KONSORCJUM.
Lwów, 5- lipca.

Dochodzą nar sensacyjne w jadę- 
meści o nowo tworzącein się kon
sorcjum, rozporządzającem dużymi ka
pitałami, na czełe którego stanąć mają

dyi. Lnniwik Solski i  dyr. Ludwik Czar 
nowrki z siedzibą w Teal/ae M si j  m
Zorganizowanie podobnej imprezy sta
nowiłoby prawdziwy owanemenł w 
życiu arlystycznem naszego miasta.

JubilEnsz SS-Jetniego Jia:płą£stwa ks, 
kanoniką byon ia fflo  Kajat<«jiOT»icaB, pro- 
boszegą kajfidralnogo Kpścjtila, ermiiuiskio, 
go w «  Lwo-wie przypadąjąoy ua Upiec br., 
św iecony będzie uroczyście przez sipołoT 
czeństwo ormiańskie w  dniu 7. paździer
nika, br. tW L y y ś in  kg.. ikfl.ijp'5)ika. DTOpize- 
go Kąjetanow icza czci ono nie tytko W -  
slugi na polu religijnem , ale w  równej 
m ierze i w dziedzinie m&rcrtllwego żv^ tł 
nielicznej, ale zwartej kolon-ji tych, któ
rzy w  | Bpflsco znaleźli tak wielkoduszna 
opiekunkę ich  świętości, w n ie s io n ych -1 
»  niozaiyon.tniaffSj Ojczyzny*, ffs. kauohik' 
jubilat zpan.y jest jf iw m e ż  z. owopji&j pra-'

; i y  na polu arme pis tyki, zą  założenie i pro 
wadzenie pierwyszogo i jedynego w  Polsoę 
cząeopisma, pośw ięeoB go sprawom Or 
mian u nas, lya^gniąiaj t » « ż »  zołhnwń}.za- 
m  mp-spi f i  iią§im 3 ^ I c | z a i i 6hgcm ppl- 
jJifcnj, kitóry.y po#pgi G'U &  zasługi kol,, 
zbudowani,a domu Rra?h «a p i fy  Katedrze 
ormiańskiej-

Kankarr na budową guiachn poselstw 
W 3oiji r o w s a  kr ja in . garąw aa«r. Tięta- 
riay-iono trzy n ag ry ly  po ij,0QC! zh, ponad
to MSZ. zastrzegło sofcie prąąfo zakupu 
•prac n ie^jjgrodzoiiyeh po 'jłjOOO ?J}.| Pro-

■ jiij i i j l  i wai-ppiki lconikiineji « h jn a  otrzy-p^' 
w  M. S. 'U, Wgyszaiwą, YYąetgfcgyją .!. Tar 
min sklarlaiiiia prac irp łyy^  1 0  sierpnia, br

NoiWioemitowaua obacnic i  proc. pu- 
żyeska. im w esłycyLa •oziagnit! Niie-watjdi- 
•wie tak jak „dolaróoyka" iy ki-ńlki-m cza
sie znA&nn zwyżJS loursu. Dlatego też 
popyt na tan ’ pa:p;;'r ® ś ł jo ich w a ly , jak 
na, nasze ą zaip'By na o-wiif^eje
lej pożyczki ^upływające do bankóiy sub
skrypcyjnych, przcwyjższa znacznie przed 
tCJfąhięitt za»nknięipia pnfa^ryęcii nfarpjąl-

■ ną, kjyótę p ężyęgk ił ąSęcjlsi, cena fjłljgęc jj 
tej ppżyCjjki, wynosi 1Q0 złotych (z rloli- 
cBjneni- t /.!• 15 gr. gjarlłupyn hięż'ąj}J) za 
ją^ęa, bh|,iĘację ivąrijj§c4 a łiu L l*h ie j 100 
7.1. iy zło-jic.

Pop isy podąticeiąw ld , p. n ląąpw i>- 
słowiednoh- W  nre,dzielę cjnla 8 , bn). p g. 
15 (H popeił,) odibeda się popisy konne 
podoficerim  I ł .  ,p, Ulanók7 Jaiztowieakich 
na, placu konkiufcijyym jjr koparach  ną 
Jahrwcp.

T iiw . D/lccl na AVi»'ś. W y ja zd  d a l
szych ko ton ij: do tiisny 5 lipca ił godz. 
2.1.45. do O drzykon ia  Szk. Żawpd. do- 
Ksztjił. fi lipca o 23.45? do Rpżu iatow a 
7 - lipca o fi.2i). Zb ió rka  wcjHuJ wskazań 
k ierow nictw a (K istryn, Pep łow ska, Igną- 
o-y Now ick i).

(.hornby zakaźne w  pob lisk ich  gm i- 
nagti. S lw ierdzi.no  ty lna brzuszny {Star, 
l,vvów) w  J'Rjnarsty 11Qwie. (Star. Rudki) 
w Ruinnie. T y fu s  p lam isty (Star. Gródek) 
w  Uhercach niez. P lu n itę  (Star. Lw ów ) w 
Sictiowię, Z iinnojwod 'ie. Ku lparkpw ie 
Z a lija d ii6- Zniesieniu, (Star, Rudki) w  
T a ta fow ie . R fa lr ą  (Star. L w ów ) w  R o, 
zieln ikach Odrą w  K u lparkow ie  /akt.

Serdyęy. Różę w  K u lparkow ie  Zakl. 
Urząd Zd row ia  przestrzegą przaS styka
n iem  się z IjBnośoią tych  gmiB ł zw raca 
uwagę, że nabyw an ie tąm  artyku łów  
spożywczych  m oże pośredn iczyć w  zaka
żeniu się. M leka z tych  m iejscowości 
uzywfić -  tyllso po przegotowaniu . P rzy  
ty fu sie p lam istym  ńie wpuszczać mic 
szkańców  zakażonyęh  oko lic  do swego 
m ieszkania (kuchni).

(— ) Fa ta ln y  upadtli dziecka z I I  p. 
W czo ra j popołudniu w  reąm oścł p rzy  ul. 
P iln ikarsK inj 5, spadta z j l  p, 3rletpia 
Hania F ięk , córka p iekarza i ediim sla 
Ciężkie pbrażenią na calem  cielę. W  bar
dzo groźnym  stanie P ogo tow ie  ratunko
we odw iozło  ja  Jo szpitala.

( , - )  w ia m a n L  i  k radzieże. Karol 
Krasjęki, IDekerla S), don iósł po lic ji, że 
zamę|tia epiku jego  Stefap.ja, przyszła 
do domu i pp rozb ic iu  k łódki, skradła 
HU z ku fra  kożuch k o le jo w y  wartości 
300 zł. ~  % m ieszkania Japą flprdyńsk ję- 
gp, (Leon a Sapiehy 33), skradziono go- 
Jbwkę dOO zł. —  Z  ga rderoby na stawie 
■?Sw ite ż !‘ , skradziono A n drze jow i Glu- 
cKpWjkieiwu, robotn ikow i ław zajętem u, 
S w is re fcg i pra? 59 ?i, G iuiim w^ki po, 
niósł szkodę t^O zł, —  W  czasie w siada
nia do anta na pi. M asjackim , sku td tie- 
UO tye^oraj hudowpiczem u K<iro|owi 
Szpoudrpwskicrnu, portfe l, zaw iera jący  
weksle z jegęi podpisam i na 600 zł, ,

(— ) O dw dzięczy ł mu się za nocleg. 
M ieczysław  W o jdyn icz, (ul M arji Mngda- 
!s-ny 4), p rzy ją ł na noęleg p igznanego 
sobie osobnika, k tó ry  z „w d ż ią c ż g ^ c i"  
skradł mu garderobę, zegarek srebrny, 
dyw an  perski, oraz p ortfe l z gotów ką 
k ilkadziesiąt złotych, w yrządza jąc  szko
dę na 1500 zł.

fr,-) A resztow an ie z .odzie ją , flet are
sztów  policy jn ych  oddano Ą n drze ja  
Szpalt;, zam ieszkałego P e ltew pą  45, za 
kradzież kosza z garderobą w artości 300 
zł. na szkodę E w y  P ian ow sk ię j i Edw ar
dą Kfc& ią zaup Grpdecjęa g fc»

(-—) Fodrzn tek . Obok ząkładu dla 
podrzutkóM p rzy  ul. KaUeckicj 30, zna
leziono w czora j porzucone dziecko płci 
Żeńskiaj, liczące kilkanaście dni. Z n a le 
ziono p rzy  niip kartkę ? datą uradgw u jL  

(—-) O fia ra  sprzeczk i w  szpitaju. 
W czo ra j przyiy teziono do szpi.ata np- 
wszechncso Rudolfa Haya, zę  Sygn iówki, 
k tó ry  został p rzeb ity  pożen i w  lew ą pierś 
W ęfąsuL \ sprzeczki przez rStanisiawą 
Buczka,

Rumuńska wycieczka 
we Lwowie.

L w ó n ,  5. lipca.
W ostatnich dniach gościł Lwów 

wycieczkę naukową, profesorów, absol
wentek1 i absolwentów Wyżsźej Szkoły 
Handlowo-dfTzemysłow-ej w Kluj. W dro 
dze zagranicznej przez Kraków, Łód^, 
Warszawę i Gdańsk wycieczka nie o- 
minęła Lwowa, gdzie została przyjęła 
ze znaną gościnnością. Wybrano ko
mitet przyjęcia pod kierownictwem re
ktora Wyższej Szkoły handlu. Zagr.ńp. 
Pawłowskiego, klóry zajął sio troskli
wie wycieczką.

Goście rumuńscy zawitali 2l- -bm. 
pod kier. prof. Eviaria. Uczestniczyło 
W wycieczce 3 profesorów, 9 a b s o l

wentek i 31 absolwentów. Po krótkicm 
przywitaniu udali się wycieczkowcy 
na przygotowane w Domu Akademi
ckim i w DoimiNStudentę-k kwatery, po 
czem nastąpiło oficjalne powitanie w 
wielkiej sali Izby HandloworPrzemysło 
wej. W  sali Izby Handl.-Przem przy
wita? gości p. Wiceprezydent dr.Rikker 
w  imieniu miasta p. radca Mazurkie
wicz, imieniem Dugi Polsko-RunjjP 

p. Dębicki, a w imieniu Eksportówki 
rektor Pawłowski. W  gorących słowach 
podziękował za przywitanie proiosor 
■dr. Evian, poczem mlodzjeżj rumuńska 
odśpiewała po rumuńsku hymn narc 
dowy polski, zbierając gorące oklaski

W ciągu dwóch dni oprowadzani 
przez prof dr. Ciesielskiego i st. a s y 

stenta Krogulskiego., wjbieczkowcy za- 

poznąli-jpig z osobliwwliami m iasta 
Zwiedzili Izbę handtowo-przdm., U n i

wersytet, . Ossolineum, Muzea, fabryki 
Z. Puckeró, i Ma-zagi, Targi Wschod
nie, Panoramę, Wysoki Zamek, a w 
końcu browar Lwowskiego Tow. Bro
warów, gdzie zostali ugoszczeni śnia
daniem.

Kulminąoyjiiyni punktem przyjęcia 
był bankiet 3, lipca wieczór w holelu 
Krakowskim.

Bankiet dął sposobność do serdecz
nej wymiany słów, poświęconych ży 
czeniu wzmocnienia poisko-rumuńslafej 
.przyjaźni. Stiudenpj rumuńscy., odśpie
wali liczne pieśni, narodowe.

4. hrn. o godz, 11 opuściła wyciecz 
ka Lwów, żegnając gościnne miasto 
odśpiewaniem ncńsjuegc hymnu naro
dowego.

Rla* MfHi Ohwpef Lw ifti) N< Ns S-|S 
Ute ItifiifiM kal«hi> W. W. l?lu.
» • «  W teteri:: N. N. 2.50, 9. a. Jf. 7-50.

Nieznsnii 
w R sji.

MosTwa, w lippu. 
(o). „Kirasnaija .Gazeta" podaje, iż 

w okolicafch Orenburga stwicrdzoroi łi- 
cant- w yp a d k i c jyuohy. której objawy 
polegają na opuchn.ięcjiu, g. mezonów i 
Br«jpemi»aia objany dżumy. Lekarze 
•.•re ni>>.)w.cy sądzą., iż  ma ją. do czyn i e- 

uiia z. niezbadaną należycie chorobą, 
zwaną „tuuuneites", której pierwszy 
ne,‘u3Wraniy przez mediyc||ę. wyp,i,dok 
stwierdzono1 w roku 1911 ^^A ijleryei: 
Bęłuidippwej, Choj. i.u ta ruanc s-aua 
jesft uniBS szcWBiy. .których wytępienie 
jgpt jedyną f Łga. do .zlokalizowania e- 
pideraji.

Ubauo Btaruiri *, 65 lat licząca, kalaka.
mą amputowaną jibgę i  uszkodzoną rękę. 
wskutek pzegą jijs4  zupełnie n iezdom i do 
prący, prosi p łaskawą ponjo.- Dątki ski»- 
rówać należy do Adm inistracji, d ia slaru-' 
szki k c l i i  v

.— _ < y --------

Z  błagalną prqżkj udąje «i9 uboSA 9'-*- 
Dłskkfł teł 67 Iteźąeą? kajaka ną 
serc litościwych pąfistw1 Q ndzżelepie no 
mocy doraźnej, żeby idę nogła ochronić 
oc głodowej śajierci. Dkfci A )  Admiuis*ra- 

I ©ja dlą WOctoi#.
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K ą c i k  r a d i o w ą .

1'UOGKAM A łJ l**CJ l KADJOW YCH.
Czwartek, 5. lipca 1928- 

■Warszawa, (1111) afc jO  Triyujm isja 
koncertu z W ilna. 22.30 M uzyka taneczna.

Kraków (566) 20.30 koncert p idzyk i 
lekkiej. 28.30 Muzyka tameczna igrŚM. ,,Pa 
viHon“ .

Poznań 3444 20:30 W ieczór operowy 
artystów opery ,pozn

Katow ice *422) 20-30 Koncert wieczor- 
ny.tepjSO Muzyka taneczna.

W ilno (435) 19.35 Muzyka z p ły t gra
m ofonowych. 20.30 W ieczorny koncert ka
ni e r a * y  ( s M f : e ,  wiolonczela, alt., fort.; 
22.80! Trainsimisja z W arszaw y.

Gdańsk (272) 20.10 W ystęp  gościnny 
P iw la Wegenera- „Tan iec śm ierci", sztu
ka S tr iM K r fa !

W rocław  (322) 20.30 Stary i nowy W ie 
de u. Le kka m uzyka wiedeńska-

Kopenhaga (-337) 21.30 Muzyka i p ie
śni ludowe różnych narodów.

Londyn (361) 20.45 R ecita l w io loncze
low y L w ia  Manucciego. 23.20 Muzyka ta 
neczna 7. Hotelu Savoy-

Ińpsk (365) 20.1-5 M uzyczny program
życzen iowy.

Tuluza (301) 21.00 W ie lk i fe n  ceni ga
lowy.

Frankfurt (438) 18.45 Odczyt: „Znacze
nie badań psychologicznych przy w ybo 
rze zawodu. 20.15 „D er Probekuss“ , ope
retka MiHockera-

B trlin  (484) 20-10 „Dos stisse M adei" 
operetka Reiiihardta. 22.30 Muzyka ta- 
neozma.

W iedeń  (517) 20.05 „Hedimchen am
H erd", opera Goldmarka.

Piątek, 6- lipca 192?.
W arszaw a (1111) 18.00 Koncert ork ie

stry teatru „M orskie Oko". 20.1.5 Koncert 
sym foniczny. W  programie utwory Men- 
delsobna.

Kraików (566) Poznań (344) Katowice 
(422), W ilno (435) 20.00 Transmisja z W ar 
szawy.

Gdańsk (272) 20.00 Koncert z kurgar- 
tenu w  Snpotaoh-

Królew iec (303) 21.00 Odczyt: Pismo
jako odzwierciedlenie charakteru." 22-15 
'Koncert, w ieczorny.

Wrocław (328) 20.30 Koncert ork- woj
skowe j.

Praga (348) 19.15 M uzyka popularna- 
20.00 koncert m uzyki czeskiej.

Londyn (-361) 20.4*5 R ecita l fortepiano- 
w y. 32.45 Transmisja z O.pery Król. „P a 
jace" Lec»ncaavlla.

L ipsk  (365) 20.15 Koncert m uzyki H ayd
na. 91 .fe  Am erykańskie i. angielskie pieśni 
ludowe. 22.00 Koncert pop..

Stuttgart (379) 20.15 „Eugeniusz, Oine- 
g in “  opera Czajkowskiego.

Hamburg (394) 20-00 Koncert pod dy
rekcją. Eibenschiitza

Brno (441) 19.00 W ieczór retrospektyw
ny. Kabaret od roku 1P14— 1928. 20.30
Kom pozycje charakterystycane.

Sztokholm (454) 19.40 Opera komiczna 
Offenbacha.

f i, u/rutier" .(498) 18.00 Muzyka, kamo- 
[ ra-lna. 20.16 .,Ba.ron cygański? ©perełka 

Straussa.?
Berlin (484) 20.30 Koncert orkiestralny-

Wiedeń. (517) 19-30 Odczyt, zjayk-lu ..Ko- 
lhieta.* ó, dzieoko". 20.05 Recytacje Karola 
•TSSslri. oraz sketeh  Krauza Paula „Wizyta, 
o piątej‘A 21-30 .T izzB a iid -

Ze spraw miejskich.

Ogórkowy sezon w M agistrze.
Z A Ł A T W IO N O  SZEREG KO NSENSÓ

ROBÓ

Lwów, 5. lipca.
(Ms) W czora jsze  posiedzen ie M agi

stratu stało pod znakiem  kan iku ły i zb li
ża jących  się urlopów . Spraw p ow ażn ie j

szych na porządku dziennym  nie było. 
W ydan o  ty lko  piąć konsensów na budo 
w ę dom ów , a to: p rzy  u licy C zęstochow
skiej, Na B ion ie, Krasuczyn, Boczna De- 
kerta i św. Z o f ji.

W yk on an ie  robót szklarskich w  do
mach m iejsk ich  p rzy  ul. S try jsk iej odda
no f irm ie "  Salom on Krauter.

P rzyzn an o  subwencją w  kw ocie  2.04)9 
zł. lw ow sk iem u kom ite tow i „T yd z ień  
D ziecka”  na koszta organ izacyjne. 17 1 

ubogim  m iasta L w o w a  przyznano m ie 
sięczne wsparcie.

Uchw alono zakupić p rzyrząd y  p rzy 
rodn icze dla m ęsk iej szkoły im . Św. An. 

'ton iego i żeńskiej im. Żółk iewskiego, a to 
celem  za łożen ia  f i l j i  p racow n i p rzyrodn i-

W , S U B W E N C JI, R O Z D A W N IC T W A  
T, E TC .

czych. W  tym  też celu uchwalono ró w 
n ież rem ont dwu sal w  pow yższych  
szkołach. N a  w yda tk i zw iązane z za łoże
n iem  f i l j i  p rzyrodn icze j i rem ontu sal 

w yasygnow ano 27.412 zł.

Na w czora jszem  posiedzeniu  uchwalił 
rów n ież M agistrat na w n iosek  danego 

re feren ta  napraw ić łazienk i w  szkołach 
S ienkiew icza, K ordeck iego, Lenartow icza, 
Sw. Anton iego i Sobieskiego. Na cel ten 

przyznano 4500 zł.
W  zw iązku  z zapow iedzianą w y 

cieczką rumuńskich studentów w yższe j 

. szkoły  hand low ej w  Clnj, uchwalono 
ugościć studentów kosztem  m iasta i na 
ten cel w yasygnow ano 300 zł.

Zw iązk ow i narodowem u studentów 
w yższych  uczeln i przyznano subwencję 

300 z ł , celem  p ok ryc ia  kosztów- zw iąza 
nych  z ugoszczeniem  zagranicznych  w y 
cieczek.

Ż  f c i e  p o s n o d a r c z e .

a Egptem.
W  SPRAWIE TEJ PRZYJEŻDŻA DO LW OW A PREZYDENT iZbY EGIP-

SKO-POLCKEEJ.
Lwów,. 5. : ijthf.

Egipsko-.pileka laba Handlowa w 
Kadrze donosi1, że Prezydent jej p. H. 
Gabbour zawira w  najbliższych dniach 
do Polski w  sprawach: 'gospodarczych 
i celem. przygatawama kolektywnej 
wystawy egipskich kupców i przemy- 
słowdów na Targdćh Wschodnich. 
Przyjazd! znakomitego ekonomisty egip
skiego d o  Polski, Wzbudz.ił w , naszych 
stekach, gospodarczych zrozumiale za
interesowanie, gdyż dowodzi ort iż 
•powstała niedawno temu Izba Handlo
wa. egi.peko-poliska, handizo energicanae 
krząta się dokoła, nawiązania stosun

ków handlowych ■Mhiędzy Polską a 
Egiptem.

Egi'Pf.l 'Ka,hii©T!za w roku ib jN M m i 
zademonstrować sferem goąx)da;rczy;m 
Pdśfei swoja wylwórcżośC, a -to we 
formie kolektywnego pokazn produk
tów egipskich. Ma^to niezmierną .do
niosłość dla naszego przemysłu włó
kienniczego, który Zaopatruje s:ę'V, su
rowiec nie od! .producenta 'pierwotnego 
wprost, .Becz z drugiej, a i^łwct z  trze
ciej ręki, co z natury rzeczy  podraża 
koszty produkcji. Egipt mś jest kra
jem piei wotnej produkcji bawełny, 
bezpośrednie zetknięcie naszych prze

mysłowców w IćkiefiiTiiezNf.h Z produ
centom? egjpskwtH więc połą
czone z niewątpliwą korzyścią, ekono
miczną,

J^unltówsowanie sfer gospodarczy''li 
cfcipskijcJi naszym rynkiem nie ogra
nicza się jednak tylko do inuportti ba-i 
wełny. Egipt pragni* być odbiorcą wy
robów naszego przemysłu metalu, gioz- 
nego. Dla. IkSportu polskiego otwierają 
się. tem samem ponętne pcrspekLmyy 
zdobycia, nowych, terenów zbytu.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czyteln ików  na
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim , matkę legionisty 
i  obrońcy Lw ow a, który zm arł z  odniesio
nych ran —  znajdująca się obecnie w  obli 
czu śmierci głodowej- N ieszczęśliwa sta
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, żs 
zupełnie najdrobniejszej nar-et kwuty nie 
jest w  możności zapracować. Datki p rzyj
muje Adm inistracja dis „M atla  obrońcy 
Lwuwa *.

GIEŁDY.
O B R O TY  W  AKCJACH.

L w ów , dn ia 4 lipca 1928. 
O hodorów  172.
Gazy wsch. 24, 24.25.

G IE ŁD A  ZB O ŻO W A .
L w ó w , dn ia 4 lipca 1928.

Na G iełdzie skrom ne obroty  w  owsie 
rumuńskim po cenach n ieco wyższych od 
ostatnich notowań- ' *

Żyto poszukiwane, n ieco drożeje, 
jęczm ień  przem iałow y aw ansow ał \v 
cenie.

Poza  tem  sytuacja bez zm iany. 
T en den cja  n iejednolita , usposobienie 

spokojne.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A . 
W arszaw a, 4 lipca. (Teł. Cl. IM. 

Bank Dyskont. 1.35, Bank H and low y 117 
Bank Polsk i 183, K ijew sk i 84, W ęg ie l 
101 1/2, L ilp op  37', M od rze jów  15 l/l, 
Norb lin  235, O strow iec 110, p a row óz 43. 
Pocisk 9.75. Bohn 54, Rudzki o f ,1 Starą*-,! 
ohow icc 55 3/4, W u lkan  JI, Syndykat i 2. 
K lucze 7.

W arszaw a, 4 lipca. (Tel. Cr. P.i.
5 p ro  pożyczka  d o la row a  (dolarów ka) 
'85 3/4, 5 proc poż. konw ersy jna  (>7.15.
5 proc. poż. k o le jow a  1926 r. 61.75.
6 proc. poż. d o la row a  1920 r. 86 1/2, 10 
proc. poż. k o le jow a  104, u proc. L . Z. 
Rltu Gosp. K ra j. 94, 8 proc. L . Z. Bku 
R olnego 94, 8 proc. O b ligac je  Bku Gos]). 
K raj. 94.

W arszaw a, I lipca. (Teł. (i. P.I. 
H o lan d ja  358.45, Lon dyn  43.36, N. .Jork 
8.88, P a ry ż  34.92, P raga 26.36, S zw a jca 
ria  171.42. W iedeń  125.26, W io ch y  46.74.
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NIEŚMIERTELNY
Filip aż się wił poprosŁu. Weso

łość jego waliła grzmotem n.a listono
sza z n.iebosiężnyr-h wyżyn. Sam pan 
Bidaird śmiał się. Wsiał, w y ją ł z  port
felu swą kartę wyborczą i wręczył ją 
listonoszowi.

P w P i o s z ę  p o d p is a ć  —  w la r f f l a f i r y  

c ię  ż o n y .

Podpił! z ipotrójmym aaferętaisem! To 
on!.,. Jardt-1 wycofuje się, jąkając po
żegnanie. Ale Biidard go ziatrzymuje.

—  Zatem wróciliście do nas? Nie
ma, jak'kraj rodteinmy, prawda? Cóż 
żo n a ?  A syn?

•Starzec-dziecko mówi. Wypytuje o 

nrastec-zkowe ncwimy, z łapczywą 
ciekawością mie może się rozstać z 
wiejskim listoinoszenn. przyinioszącyni 
na butach TcumS z  drogi, a w  torbie 
zapach... życia! A Jardel adlpowiada, 
jak umie. Pan, Bidatrd uśmiec.ha jgę,' 
jego oblicze promienieje zadowole
niom. Listonosz! ryzykuje przei^ g.rzecz- 
■ność uaz/wrako de Coulaime.

—  Pańektego kuzyma w Paryżu,

pana de Coul-aine mam dobrze. Nosi
łem mu fety . Mówiliśmy często o pa
nu. To u niego słnżyr Elodja, moja sio
strzenica.'

—  Acli —  mówi Bidardi, patrząc 
gdzieindziej... — Ale powie/dżeto mi, 
c zy  mówią o muli* w La Roehe. Gdy
byście mieli kiedy sposobność pójść 
do.... . i :

Nagle kroki...
—  To on —  jąka Filip.
Bidard urywa pól zdamiia, twarz 

mu się ku,rcz;y.
—  Uciekajcie, 'niech was tu -nikt 

nie'widza!
Za późno! Dcktor (rhż jest* -nS kar

ku. Z brzuchem naprzód. z-aSzyią >w 
.ramlanach foczy oczyima, jak kulami 
od! j'edineg'0' do drugiego. Tylko co 'wy
siadł z auta i -miał tyle czasu, aby po
wiesić płaszcz i kapelusz w  przed
sieniu. Wybuch wisi, yy powietrzu. Ale 
nie, gkinął tylko nieznacznie Bidardo'- 
w i i wyrzekł spiżowym igtosem.

—: Przyjmijcie ido -wiadoimiaśei, h 
stonoszu, ż e  odltąd1 ja podip;aui}ę irece- 
pisy. Pan Bidaind dał mi pełnomocni
ctwo, które złożę na poczcie w La.Ro- 
che. Formalności będą. załatwiono od 
jufera Czy Filip słyszał? A  Genowefa? 
Dowid-ztinia, HfWnogzu.

Wszyscy wy.sunę>!i sic. Bidard: po
został sam z dokt-opern.

Uścisnęła sobie dłonie.
—  PanP przyjoclral?
—- W  .tej,’. c h w i l i .
'Bidard, otwierając list, pytał o' 

P'a,ijp* Grc-gory:. Doktor usiadł przy 
biurku.

Nieprawdaż, palne Bjda.nit. -nag
le piej byłolTy, gdyby mi pan dał peł- 
i,o:mocatici\w przyjmowan.j.a lislów.

—  Ale tM  czytania ich —• przer
wał tamten "z /zaciśniętych, zbirów.

Lekarz zaprotestował gfeslem. B i
dard zauważył kierunek jego wzroku.

•—- Go to jest? Dzierżawca Flpiikmit 
Bascmła ^ymsz kwarlailny.

— Gzy wszyscy dizierżaiwcy tóe 
składają czynszów w banku w La 
Roehe ?

h-- Nie wszyscy. Ton. wufał: posłać 
wppopt do mnie. Ale co to pan-u prze
szkadza? Gzy fo z  racjii listonosza?

—- Pan wio przoąjeż —  rzeiki. Gire- 
gfelśy •—• że nie jest wskazań,(Sec wzglę
du na tajemtnice mego odkrycia, aby 
lu prżychySEili obcy.

Bidard pochylił głowę. Tale, wie
dział Nakaz lekarski!... Odkrycie, cud. 
ktorego był jedynym żywym dowo- 
dbiri . .Ja sam, ja jedyny..’/* Jeden

j punkt w  tem wgzys-fckiem drażnił ■go: 
Radość wyłącznego posiadania .mkiła 
cieni. Nic wiedział, co zawiierał taijeim- 

, n-kizyi płyii, kltóry wstreyUdwaiiio ■ mu 
J cSjflaień pod akórę. A  jak się Fyłe za- 
I płaciło...

Grógory był dobńre usposobiony. 
Odważył się zatem:

—  Doktorze, niech in: pan powie, 
z tócgo pa.n robi: swoje serum? Skor.ol 
pan wtajemniczył Filipa...

—  Ach, Filip wygadał się?
—  Biedny! chłop,alk! Gounu wejdżi-O 

joclnran uchom, wyjdzie drugi,em. Goś 
mi. opowiadał, ale oam. niw irozuimiał. 
co. Skończył zailcdlwie szkolę pojtf- 
szechmą!... Nie może .pan. być ,mniej 
szczery Wobec-innie, riiiż.. wobec niego. 
Zobowiązuję się do Iśftblulnoj tajem
nicy, pozalem rozwmiem maAikę. .LubiJ 
wiarlkę i .postęp... Postęp,- maszyny. 
Kiedyś, gdy miałem jeszcze ,.Białą 
Pisżczioiłę", kupowałem boz namystu 
każdą nową. masźynę, fcS ta ik  
mógł *ibaejmŁ im/oje urządzenia!- 
Tam był postęp! Wiellbiłem nie ‘tylko 
naukę, ale i sztukę. Co 'miesiąca cłio- 
dziliśmy do Odeonu, raz w roku na 
wystawę obrazów... Wid’z i . pan, że je
stem daleki od zacofaniu..

cc. o. oj;
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NAUKA I WYCHOWANIE. 
1Q oroMT są wyraz.

I WOLNE POSADY. 
10 DiosiT «ą  w yra*.

Zurychu z powodu zaburzeń atmosf. I 
nie otrzymaliśmy.

G IE ŁD A  PARYSKA  
Papyi, 4 lipca. (Teł. G. P.). Londyn 

121. 20, N. Jork 25.48, Belgja 355 3/4, 
Hiszpanja 420, W iochy 183.90, Szwajcar 
i ja  490 3/4. Danja 682 1/2, Holand.jft 1027, 
Norwegja 682, Szwecja 683 3/4, Praga 
75 1/2, Rumunja 15 1/2, Niemcy 608 1/4, 
Wiedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 4 lipca- (Tek G. P-). N- Jork 

I 53, Holandia 12.09.56, Francja 124-19, 
Belgja 34.917, W iochy 93-78, Niemcy 
20. 42, Szwajcaria 35.29, Hiszpanja 29.48, 
Danja 18.20, Szwecja 18.166, Norwegja 
18.215, Helsingfors 193.62, Praga 164 43, 
Wiedeń 84.58, Warszawa 43-47.

OBROTY PR YW ATN E ,
Lwów, 4 lipca. 

Tendencja zwyżkowa- 
W A LU TY : Dolary ameryk. 8,88.00— 

8.88.50, dolary Uaoad. 8.82.00—8.82.50, 
korony czeskie 0,26.33— 0,26.50 i szylingi 
austr. 1,25.50— 1.26.00, lejc 0.05,50.— 
0.05.75, franki franeusk, 0,36.00— 0.35.20 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty szterllpgi 43.40.00— 43.70.00, czerwień, 
ce sow. za jeden 25.00— 25.50.

ZŁOTO: 20 koron 36,50,00--36.80.00.
20 franków 34,50,00— 34,80.00. 20 marek 
nicm. 42.40.00— 42-70-00, 10 rubli ros,
47 00— 47.50.

SREBRO: Kor. austr. 0.58.50— 0.60.00,
5 kor. austr. 3.50.00— 3.60.00, flor. austr. 
1.75— 1.80, ruhle rosyjskie 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel 1,45— 1.50.

I
GRUNTOWNIE i skutecznie przygotowuję 

da agz»mmu kimlifiikacyine^o- ijglasze- 
nja: Ląców, S obi es zezy zna 4. Jnsęefcfor 
szkolny- 5608- 2

KURS do egzaminu kwalifikacyjnego roz
poczyna. sie 6. lipca. Zgłoszenia dodatku 
we do 5. lipca przyjmuje Zarząd Koła 
Lw ów , Zrm oTowinw 17- ód  5 do 8 wie- 

' i/zormu. 5589-3

ANBlKLRWKiiO, francuskiego, hiszpań
skiego, niemieckiego. włoskiego udziela 
Lingwista, Kła-Jw Saipier, Pod Dębem IS- 

_____________________________________5666

SZOFEREM
ZAW ODOW YMI

zostaną k*»żdy pq ukońezsnm 
Hządewo upaważnoiyoti

K U R SÓ W
SflfflOCHODOWYCH

In?. Athaąndre Jufiras#
LWÓW, Ul. HODRmiHa 54

Warajiaty, garaże i sala wykładowa na 
rrtiejscu, — Opłaty" rafami. — l% i d]a, P- 
T. Wojskowych, Akademików i bezrobot
nych. Kandydaci rozpoczynają naukę na
tychmiast po zapisaniu się. Informacjo 
:i prospekty udziela Zarząd Kursów- — 

Wpisy codziennie. 5G76-2

1
FIRKA „MOTOR" — Lwów, Kopernika 

■H poszukuje samochodowych monte
rów. Reflektuje tylko na siły pierwszo-

_ '"zęd.ne. £W2R-2
rwj.iw n.jm.r. ..IW" ----- r: • 'igga

POTiajBUY zaroś inżynier obępajomip- 
z dużemi rdbotami żetbotowemi- Dy- 

ne!kojn, Hnihót, Publicznych, Tarnopol.
_____ ___ __ 5674-3

» o *W !u iu jb  mię pd mm n a wieś stan o-
lyptetki wladaiacej biegle językiem pot- 
skim i niemieckim- Zgłoszenia z odpi- 

", sapu świadectw pod „'Przemyśl'" Adnii- 
9,igtmeia. „Porannej". 5687

SOPELKI do pozowania poszukuję. Ohmie 
towstojago 17, popołudniu ed 4-tej-

^Jfocnro-arski, 5686-3

®B8RNIQ2Y przysięgły Bdśżukujo asysten
ta l  praktyka |ub uhznąjoroianega z zdję- 
''Wfi'. poiliganatncmi. Zgłoszenia pisem
ne: Mier. Przvs. S. Bachcr, Trembowla

5687-3

KARMELARZA : dolnego, samodzielnego
[poszukuję. Zgłoszenia do Adm inistracji
pod „ICarmelarz". 5677-2

POWAŻNA firma przemysłowa, we Lwo
wie poszukuje rutynowąjiej żeńskiej siły 
pomocniczej, piszącej biegłe na maszy
nie, obeznanej z buchalterią- Pomada za
raz do objęcia. iLisfy z odpisami świa
dectw i curriculum vitea wuosić do Biu
ra ogłoszeń Buchffifniba, Jagiellońska, 7, 
pod ,.Siała, pogoda 5287“. 6691

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za  t o m - )

URZĘDNIK drzewny poszukuje posady 
. (placmislrza) pod „Zaraz" do Administra

cji- 5469-10

TECHNIK ruchu, absełw. wydz. elektrome
chanicznego wo Lwowie, obejmie posadę 
w jakimkolwiek dziale. Oferty pod 
„Technik" do Biuru. Sobla. Stryj.

■ 5557-3

MAGISTER FARMACJI, katolik, przyjmu
je od sierpnia zastępstwu w aptekach. 
Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jabłonów k- 
Kołomyji- 5628-6

CUKIERNICZY subiekt, miody? zdolny, 
uczciwy poszukuje posady od mtuz. Ła
skawe zgłoszenia do Adm. „Porannej" 
pod „'Cukierniczy subiekt". 5680

POSZUKUJĘ lekcji na okres wakacyjny, 
najohetoioj wyjadę na wioń, • Specjul- 
uffjSć: TOalenintyika, nidmicokio i łacina 
W zakresie 5 kia,a. Niewykluczone obję

cie guwernerki- łaskawe zgłoszenia do 
A.'dim. pod ,,Ben-Hui'“. 5685

[ MIESZKANIA, SKLEPY,
10 p n a w  za w yraz. 1

ZARAiZ do wynajęcia słoneczny frontowy 
umeblowany pokój. Gródecka 38, III p. 
tlenu, przystępna- 5615-3

NA PIERWSZO RZĘDNĄ pmcownilę kra- 
wioc.twą damskiego dwa lub trzy pofceje 
centrum miasta poszukiwano. Zglosza- 
aiifl. do Administracji pod „Gracioza".

6603-3

[ KUPNO 1 SPRZEDA?,
la orozsy za wyra*. 1

FORTEPIANY -  PIANINA od 1000 zł- m
dogodne spłaty polecą „Moniuszko", ?,i- 
pporowłeza 10. 5442-2

FIRMA „M OTOR" — Lwów, Kopernika 
54, ma do sprzedania prawic nowy sa
mochód „Morris". 5630-2

KUPIĘ dużą lodownię, lodownię de mro
żenia lodów j stoły ogrodówe. Fr, Mo 
szkowlcz. Lwów, Kołłątaja 3. 5647-2.

KUPIĘ auto ciężarowe używane, w dobrym 
afanie. Zgłoszenia pisemne: Maksymiljan 
Tani, Asnyka S- 5652-3

OKAZYJNIE do sprzedania Kino A/parat 
marki „Patche Freres". Hli^szą wiado
mość w kasynie rob. Stilwa. Piana pod 
Banią, Borysław. 5675-6

KUPIĘ wózek na kółkach , dla cihuipgo. 
Zgłoszenia „Wózak“ do admiiiifltrącji,

5671

DO SPRZEDANIA chłodnia na bezwodnik 
'kwasu węglowego, a to: kompresser,
kondyzfttor, refluigerator. Wiadomość In
walidów 15, 5861

BALSAMINY Lwie-pyszczki, chińskie go
ździki, begonia wszystko z gruntu dob- 
rzo zakorzenione sprzedaje rano Pia
skowa 1, 11 a. 5658-1

pierwszorzędny magazyn mód do
sprzedania. {igłpszcnia Administracja 
„Gazety .Porannej" pod „Magazyn".

_______  56513

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla d?ieęj 
„Suort", plac Halicki 3. 5062-7

BERETY francuskie, daimąkie, męskto i dzie
cinne „Sport", plac Halinki 3, 5062*7

WYKWINTNĄ bielizna dla Pań i dzieci 
„Sport", plpc Halicki 3. 5562-7

KĄPIELOW E płaszcze, czepki, trykoty, 
ręezmlkl, pantofle „Bperl", plac Halicki 8- 

  5069-7

PRZIFIESNE sials batikowajic dla Pań 
„Sport", plac Halicki 3 5695-6

FORTEPIAN w najlepszym stanie z powo
du nagiego wyjazdu natychmiast sprze
dam zą ł.SOO zl, Potockiego 22, parter, 
tylko od 3—5- 5689

FORTEPIAN lub p i*o iao kupię, gotówka 
tyko prywatnie. Łaskawe zgłoszenia 
'Marchwicki, Łyozą/fcowska 63, HI. piętro.

5608-3

J WÓZ spedytorski, 1 wóz zwyczajny, la
dy i pułki skjapowe okazyjnie do sprze
dania- Kurkowa 16. 5607-2

1 KASA pancerna, jednostajna, około 1000 
kg. wsgi, nowa, okazyjnie do sprzeda- 
aiia. M. Kierski. Kopernika 4. 5607-2

n a 3 n ■ R Y
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KILKA OKAZYJNYCH JADALŃ i sypialń, 
oraz garnitur klubowy, toaleta mahonio
wa oddaięłna z trzema lustrami, do 
sprzedania. Wiadomość: Rynek, 42, fir
ma Markiewicz, sklep korzenny. 5693-3 
Doroczne zawody konne artylórji O. K. 

VI, odbędą sio W dniach 7. i 8. li.pea if)28 
r. w  Nadwómie. 5696-2

I ró ż n e  DONIESIENIA. 
10 Broszy za w yraz. i

T A T A R Ó W  nad Prutem pierw- 
W. - , , w , ....... . „ „ w ..,,  szorzędny pensjonat
„ktoljowka" poleca pokoje słoneczne z ca
lem utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu.

5583-10

TUgHOLRA  kolo Skojego,. letnisko, poczta, 
telegraf w miejscu, polą/ezenie autobuso
we. Pokoje z cal cm utrzymaniom zaraz 
do wynajęciu. Z liełsmi Zofii Turcznia-
nowica. 5691-3

GDYNIA „W illą  Marja". Pokoje z wy
kwintnym utrzymaniem tanio do wyna-

5666-3

RĘEUfTERERGWNIEI Ozy toin ikom „Ga
zety Porannej". Ną-pisz iraję, nazwisko, 
mieęiao urerdzerna, otrzymasz darmo bro
szurę, oitoreólenic charakteru, zdolności, 
przeznaczeńi£. Poznasz kim jenteś, kina 
być moapsz, AdTesuj; Warszawą,, R vda- 
keją „Wiediza Tajemną". Skrzynką po
cztowa 571. Załączyć niniejsze oglosae- 
om, znaczek pocztowy na przesyłką.

  _ _ _ _  _  _  4775-8

KAPELUSZE, woąłe Zaldbno poleca Topol-
uicka, Pasaż Mikolascha. t. p. 5444-4

WIĘNI6 hiwpąńskią 16 zł. 60 gr. wysy
łam w 5 kg. koszykach franko za zaliczką- 

Ą. Wcmkert, eksport owoców, Zalesz--
czyki. 5547-3

KTO chce ulokować kapitał od 1-000 zl. 
w zw yż i mieć zabezpieczoną rentę 15%, 

zgłosi sj? do Administracji pod-" „Hipo
teka". 5548-3

LEOEGNIB zębów najnowszą metodą. Zę
by sztuczno na raty po cenach Kaey 
Chorych. Lampa Sollu?;. Pacjenoj ?. pro
w incji Bźyibko załatw iani łofetr z-den
tysta H- Pass, Krótka 2, (róg Gróde
ckiej 60)- 5610-3

KAWIARNIA ^ RESTAURACJA pięknie 
urządzona w Zagłębiu Naflowem, do wy 
dzierżawienia- Biuru Pośrednictwa, Dro
hobycz, Piłsudskiego 2. 5640-2

KUDHENNE kredens, stół, ławka, pólka, 
stolnica 100 Zl, wykonuje stolarnia My
dlarskiego, Łyczaków S®. 5664-3

STIUSYIrKI Topolnica, Pensjonat Irena. 
Pokoju umeblowane z wykwintnym u- 
itrzyroaniem. Ceny niskie. 5663-4

P08EUKUJĘ pożyczkę 2000 doi. na jeden 
rerk za oiipowiednun % sabezpieozenio 
hipoteka I, mMwto h *  apólnika do bu- 
dowy młyna w dufetej okolicy, potrzeba 
6000 dób Pód ,,s." da ndmfnistracji „Ga
zety Porcrinoj". 5655

BRYMAJLO DMTTRO, ur. w r. 1002 w 
Hubieżach, unięweknią 'Zgułdony doku
ment wojekowy, wydany przez P, K. U, 
Stryj, 5631-9

JÓZEF BOBAK, majstar kawalaki w Sie- 
miginowie pcw. Stryi w 1896 r, zagubił 
sw® dokumenta. a to: ewiedectwo ukoń- 
aianta nąuki rzemfosta kawaląkiega, me 
tryku urodzenia, certyfikat przynależno
ści i świadectwa pracy ^  unieważnia 
JózoJ Bobak 5673

KAPELUSZE słomkowe, filcowe, płócien
ne, ceny najniższe Meysenhalter, Sobie
skiego 5. 5662

ŁÓŻKO „Patent" Z dywanowym matera
cem, składane 30 zł. jest ideałem przy 
braku miejsca. Fabryka łóżek ZAKS, 
Łyczakowska 132. 5670-7

MIÓD MAJOWY kuracyjny, pierwszej ja
kości w 5 kg, puszkach franco za zalicz- 
iką 20 zl. Wiśnie hiszpańskie 5 kg. 17
izb, również wszelkie jarzyny jak ga,la
mpa, kalafiory, marchewki młode, ka
pustą, truskawki, kartofle młode wysy
ła „Owocarnia" M. Wagner, Zaleszczy
ki. 5657-4

WC.AUY8C.AW ŁYSAKOWSKI ur- 1906 u 
■nieważrtia książeczkę wojskową P. K. 
U. Lwów Miasto i świadectwo dojrzało
ści I I I .  girom Lwów. 5665

UNIEWAŻNIAM książeczkę. wojskową wy
daną przoz p. K. U. Zlocziźw na nazwi
sko Droytro Marcliocki r. 1898. 5668-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj
skową wydaną przez P. .Iv. U. Duhno. 
na nazwisko Mordko MejerzuimeTi ur. 
1890 r. 565.9-3

UNIEWAŻNIAM legitymację urzędową. Nr. 
4il923. wydaną na naz'wiiiko Adaimowski 
Ludwik przez Dyrekcję kolejową w Ra
domiu. 5656-3

UNIEWAŻNIAM zgubiona, książeczkę woj
skowa, wydaną przez P. K. U. Warsza
wa, Józef' Makomaski, 5688

FABRYKA  Pieców kaflowych 
J. WALDMANN

Łofiinrniki kolo Krakowa
poleca swoje wyroby w różnych kolorach 

i deseniach- 
Biuro, Kraków XXII. Wamgnezyka 10.

SPECJALISTA UflOH- WENER. SKOR.
I KOSMET.

DR. HENRYK SPUND - FISCHER 
b, długoletni lekarz (asyst.) klinik derma
tol, w Berlinie, Prads* i Wifidwiu, wrócii 
s ftawaitóoy i ordynuje od 9—1, 3—7 pi- Ma 
daefci 10, H, p,, drugie wejście od ul. So

bieskiego 2- Taił- 61-68- 
BOCŻHKALNJE SEPARATKO WE-

5690-6

NA LATO wszelkie OBUWIE hyoieńiczne,
trwałe, wygodne i tanie z płótna, skóry, 

suknu fłleu Itp- potem i  wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI, Lwów, Wro

nowska i,
także do nabycia po cenach ściśle fabrycz
nych w UNIWEBSUM" pasaż Mikolascha.
żelowanie i  inne możliwe na,pre.wtai unku-

' lecznic no cenach wlnsmach. 3595-20

SAR-
MENT

przyjmują od gudz. 11— 1 i od 5—8 ul. św- 

AntMMsgn I, J, I. p. . (róg Łyczakowskiej)- 
Osoby dudiowo złamane zecłicą się zwró
cić z cąlepi zaufaniem. Dla wygody urzą

dziłam poczekalnię. 4938-3

MAGISTRAT MlAbTA KOŁOMYI- ,
L. 9104/28.

Kolęumyja, dnia 30. czerwca 1928.
KONKURS. ,<

Magistrat miasta Kołomyi roupisuie uhiioj- 
szern konkurs na dwie posady rolerendai- 
skie w IX, owsutualnie w VIII grupie upo

sażenia urzędników państwowych- 
WARUNKI:

1) Nieprzokraczopy 40-ty rok życia.
3) Obywatelstwo polskie.
3) Ukończone studia prawnicze nu je

dnej z Wszeełwie Państwa polskiego za
kończone wszystkiemu przepisał)emi egze- 
minanii,

4) Przynajmniej jednoroczna p r a k ty k a  
przy władzach polityczne  ̂ administracji 
państwowej lub władzach samorządo
wych.

5) Curriculum vitao.
6) Nieskązitelna przeszłość-
Posada nadaną zostanie prowwsorycz-: 

nie, poczejn po roku zadawalającej shikbyj 
rooże nastąpić stabilizacja na zajmowanej'1

sttUSie.
Podania udokumentowane wnosić naie-̂  

ży do Prezydjum Magistratu miasta Kolo-j 
myli do dnia 25. lipca 1928 v. 5698
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E L E G E N C K I M Ę Ż C Z Y Z N A  NOSI TYLKO 
PÓŁSZTYWNE KOŁNIERZYKI „ E T E R N A “
Do iiatycia me w sze lk ich  teuszyctt sklepach snoflsi m e j !  «- Bi7eciuiny.ii razie proszę żąeać usykazsa sp rz e d a m w  od

generaifiEijO repre snt na PJskę Ignacego Dfckera we Lwowie, Gutowskiego 7 Te!. 21*63. 
W yłączn i fab rykan c i: B  ruder iło n ig sb e rg , W iedeń.

EXPRESS

V
. t o 7 V / / 7 * '

S A M  W Y B O R N IE  
'S P O R Z Ą D Z IS Z .....

rw  I  MINUT (
[ * a*05/<fC» f  Ksrfm rt. ęjwov, o COw ^ c h

ć < P R £ S Z
W.MtiAW RSfMLMA AOiAW* :JOWAKrv±rtoO TYTANY " cwów, vt. *zeit*tCHA g- W W

Humor.

R f l F  1 I 7 Ń F  > C A A flS  Ą  ła d n ą  i po zadziwiają
c a !  Ł L s I d L i 11 H^i co nizkic.h cenach —  wytwarza —  także z do tar- 
czonych materjałów pod kierowni twera wybitnych i doświadczonych sił

„SłWALNIA GFJTRUM** Lwów, p!. Bernardyński 17.
Liczni

(Jkoło 2.000 beczułek
i na zyń drewnianycn pojemności od 
4-recłi do 3 ł-tu titrów f.a masło, 
bryndzę, marmolady 1.1. d O k iz ' jnie 
do sprzedania. W iadom ość Pohu
lanka 8, parter ub tel.21-86.

w &  Detałl Hurt
Tel. 19-61 

W yłączna sprzedaż 
ro w e ró w

,,P u ch r‘ i „ W a ffen ra d ”
Części składowe do wszys kich rowerów 

t, zrnnej z taniości firm y 
J A k Ó B  r t O S E H M A N  
L w ó w , Aka aem iC K a 26.

Zsm ów ier'a  z prowincji odwrotni*?.

ZGODNA „D IA G N O Z A ".
— W czoraj byio  u mnie konsylium. 

K aw iy*z lekarzy postawił mną. dajżgożĘ.
—  Jokto, ani w ' punkcie ni*; 

itio|MpNjl| zgodzić?
—  W jedn ym ®  otyciem : fetódy z n aJ  

z a W d a l  po " f > z.otv/-li.  -r *  1

pr. st. 2 0 woit 5 am
  per. „AEG '4 cechowane
po zł. 50’— , kilka szlak jeszcze.
M > Sf,^ elektryczny 10 5 koni. 

i  U li H O w . nowy szwajcarski 
o azyjmeG ■■

do rur gazowych 
1/S zwyż maszyno

we od zł. 25'-— sprzedaje

H enryk So n n e n scb e 'n
Lwów, S en iewibza 8.

mm
Części zamień f żo samochodów „Che-
V c iet , (tum y. a k c es o ra  pó > a jtań  
s ycb  cenach. P rósrm y zwróć,ć, się do 

zastępstw a.

Bracie Stefan i Fioti Be gman, Inżyn e - 
row e W arsziw t 

Cdriz zł  Kraków, hi ic łajska 6, 
tsi. 2 :-3 l 13-93

Cebula morska świeża 
i wszelkie t r u t k i  na 

szczury i mys?y
tylko u S U D H P F I 7
Lwćtv, A kad em icka  8.

Auto 6-cio cs3bawe
w dobrym stanie, nadające się na yięksize 
t ir y  zaraz sprzedam, W iadom ość r,,Utoną- 

da. 11. R fiłanracja- i 5660-2

V- JćU4jUs
om iną chrześcijańska w  Borysławiu

oglasz3. .wmiiej&fsin

przetarg o e. miuy
ca  r y lz ir rża w ien i"  albo sprzedaż abrorb- 
cy,ae, fabryk* gaaoim y w  Borysławia.

O ferty na.li*y .nadsyłać w  zam knię
tych kopertach z nap isam i: „O fe t la  rp.
w y  dzierżaw ienie w zględn ie ikdpno gazo! i- 
n iarn i" do dnia 15. września br-, poczem 
dnia 15. września o godz. l l - t e j  zostanie 
przeprowadzone Otwarcie ofert- '

Zarząd Gm iny • zastrzega soWe swo
bodny wybór względnie n ieuwzględnienie 
żadnej oferty. R ów necześn i^ , zaasnacza airi. 
że w  razie prayjecia prżbż Zarząd jednej 

f£  ofert, uize.leżiiiionem będzie przeprowa
d zen ie  t;i;Ansakicji od zafiwierdzcnia. od
nośnej o ferty  przez W ładzę  nadzorczą.

Reflektanci mogą oglądać objokty oil 
dnia 1. Jipca br. począwszy w  godzi
nach od 10-tej do 12 tej Za poprzedn-iem 
zgłoszeniem  się w  biurze G m iny ch .rześc jj 
jańskiej, gdzie otrzym ają b liższe, w y jaśn ie
nia eo do warunków dzicrzSwy wfetlęd- 
nie kupna-

Borysław, dnia 38, czerwca 1938.
Naczeln ik  Gm iny chrześcijańskiej 

-.i Inż. MnnUnick’ m. n.

M M S S i
U E C 2 Y

H E ^  C ir  i N
przetwór ściana

o o  p ó łw iek u  Pow szE f'N ie K r e r r  o g  r \ o  W Y  nadaj# p  ękną 
zn a n yk  : ku-eczności i  delikatną cerę.

K D A f i n  K r e i r  V s n u s  usuwa pryszcze II- 
J X ! < M U U  iszaje i p ióg i.

.ST .górsk iego A g a to l I W ie r  O .in  najlepsze prósz-
 ka no zębów .

E k s i t a n !  po jednytn użyciu usuw * 
p rzyk ry  zapach potu. 

L A B O R A T O R IU M  S T .  G Ó R S K I ,  W A R S Z A W A . 
Żadać w szedzie  r------

M a GIS". RA KLAWE

ORYGINALNY t y l k o  z  f ir m a

A P A R A T T  i PRZYBORY

FOTOGRAFICZNE ^
po  cenach fab  yeznycb  po leca  W 5 3 Ł «a a | i| «W ,

Jakćb Sshaf H H F
lwów, Syksmska 22.

C E N Y  O G ŁO SZEŃ :
Za w iersz l.s zp a lto w y  m ilim etrow y 

(szer. 30 m m .) ogłoszenia zw yk le  za tek
stem 12 g r „  za w iersz 1 -szpalt. m ilim e
trow y (szer. 00 uuu.j nadesłane 35 gr., 
za w iersz 1 -szaplt. m ilim etrow y (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za w iersz 
l.szpa lt. m ilim etrow y  (szer. (HI mm.) w  
tekście (k ronika, repertuar, dzia ł ekouo.

m iczny itd .) 50 gr., za  w iersz 1-szpałt. 
m ilim etrow y (szer. 00  m m .) w  artykułach 
100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 m m .) na p ierw szej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., d rob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drubne ogłoszen ia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne Za sio 
wo 12 gr., d ła potrzebu jących  nracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszen iow a 
385 zł., poi strony og łoszen iow ej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała 6trona 
pod nagłów k iem  (1 .sza) 570 zł. O glor se. 
nia zam iejscow e 30 proc. drozsze. —  Za 
ogłoszen ia w  m iejscu zastrzeżonem , ogło  
szenia osobno stojące i bez unmern d o li
czam y 25 proc. O dpow iedzia lności za  te r 
m inow y druk nic p rzy jm u jem y. Porta

p rzekazów  n ic hon ifiku jem y. —  Uwaga: 
K o lu i-n y  ogłoszen iow e sn podzie lone na 
8  lam ów  (szpalt), tekstow e na 4 la m ; 
(szpalty ).

P B E N U M E itA T A  m iesięczna:
Z  dostawą na m iejsce lub p rze

syłką pocztową . . . . cl. 5.30
Bez dostawy zł. 4.30
Za gran icą  eb  7.00

Z  drukarni Spółki wydawniczej- GBODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz, J. PŁOCKIEGO, we Lwo.wia- Odp. red. STEEAJN k l  ZYZAN O U -SK L


